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OSTATNIEJ CHWILI 


Gwałtowna kampanja dzienników gdańskich 
PRZECIWKO DECYZJI RZĄDU POLSKIEGO 


GDAŃSK (tel. wł.) Decyzja rządu polskiego, , gdańską i t. d. W wypadku wprowadzenia w ży- 
nakazująca przyjmowanie wyłącznie polskiej wa-|cie tego zarządzenia gdańszczanie byliby zmu- 
luty we wszystkich kasach kolejowych również | szeni do posiadania przy sobie stale dwuch walut. 
i na terytorium Gdańska, wywołała gwałtowne Dziennik apeluje do nowego wysokiego komisa- 
sprzeciwy na łamach tutejszych dzienników. rza Rostinga, aby natychmiast wziął całą sprawę 

„Danziger Allgemeine Ztg.“ nie dopuszcza |w swe ręce, zdyż decyzja Rady Ministrów nosi 
myśli, by zarządzenie o wprowadzeniu polskiej | wyraźnie cechy „action directe“ i nie można do- 
waluty miało znaleźć zastosowanie i uważa ko-|! puścić do wprowadzenia jej w życie. Dziennik 
munikat PAT'a za nieodpowiadający istotnemu |uważa zarządzenie Rady Ministrów za akcję o 
stanowi rzeczy. | 'wyraźnym charakterze politycznym, odsłaniają- 

„Danziger Landesztg.* pisze w ostrym tonie |cą oblicze polityki Polski w stosunku do Gdań- 
na czołowem miejscu, że uważa zarządzenia pol- | ska. 
skie za coś niesłychanego, za zamach na walutę 


Zamach stanu w Rumunii ? 


WARSZAWA, Czwartek 27 października 1932 r. 


LONDYN (PAT). Dzienniki angielskie podają 
dziś sensacyjne wiadomości z Bukaresztu o uda= 
remnionym jakoby zamachu na tron rumuński, 
który planował zacięty wróg Króla Karola, ksią- 


żę Stirbey. Do konspiracji tej miała się dać wcią- 
gnąć nieświadomie także i eks-małżonka Króla, 
księżna Helena. Cała ta konspiracja zdemasko- 
wana została przez premjera Maniu. 


„Marsz głodowy" na Londyn 


' LONDYN (PAT). Marsz głodowy bezrobot- 
nych na Londyn został dziś zakończony. Około 
3.000 bezrobotnych z całego kraju, przywędro- 
wało wczoraj. wieczorem i w ciągu nocy do Lon- 
dynu. gdzie zostali rozmieszczeni w rozmaitych 
gmachach użyteczności publicznej na peryferjach 
miasta. Bezrobotni szkoccy bvli w drodze pra- 
wie cztery tygodnie-i przeszli 400 mil angielskich 
piechotą. Dzisiaj w południe, z rozmaitych krań- 


tnymi Londynu. Punktem koncentracyjnym bę- 
dzie Hydepark, gdzie odbędą się demonstracie i 
wygłoszone będą przemówienia. Ze strony komu- 
nistów czynione będą usiłowania rozwinięcia na- 
stępnie pochodu do parlamentu, do czego jednak 
policja zdecydowana jest niedopuścić. W dniu 
dzisiejszym służbę pełnić będzie 5.000 policjan- 
tów. Bezrobotni starają się o to, aby ich delega- 
cja. złożona z trzech mężczyzn i trzech kobiet, 


ców miasta rozpocznie się demonstracyjny po-|dopuszczoną była do izby gmin i wysłuchana 
chód przybyłych bezrobotnych wraz z bezrobo- lprzez posłów. 


Niemcy ujawnialą zainteresowanie dla prac Ligi Narodów 


BFRLIN (PAT). Z racji pobytu sekretarza | przyczynić się do nagromadzenia doświadczenia 
generalnego Ericka Drummonda w Berlinie, |na terenie Genewy i zapobiec zbyt częstym 


„Germania“ pisze, iż nominację dvrektora Tren- 
delenburga na stanowisko wicesekretarza gene- 
ralnego uważać już można za niemal pewną. 


zmianom w reprezentacji dyplomatycznej Nie- 
miec w Genewie, jak to miało ostatnio miejsce 
w sprawach mniejszościowych. Dziennik zazna- 


Podczas berlińskich dvskusyj z Erickiem Drum-'cza przytem. że ujawnione tu nagłe wzmożenie 
mondem rozważana była pozatem kwestia utwo- zainteresowania się Niemiec polityką genewską 
rzenia stałej komisji niemieckiej przy. Lidze Na- stoi w wyraźnej sprzeczności ze stanowiskiem, 
rodów w Genewie. Zastanawiając się nad celem jakie Niemcy zajmowały ostatnio w polityce za- 
powołania tego rodzaju komisji, dziennik c erapicsnek 

wy stwierdza, iż może ona przedewszystkiem 


Uniwersytet w Wiedniu znów zamknięty 
INTERWENCJA POSŁA AMERYKAŃSKIEGO 


WIEDEŃ (PAT). Wskutek wczorajszych |kańskich. | 
ekscesów uniwersytet wiedeński został ponow- | Na zebraniu studentów niemieckich rektor 
nie zamknięty. Ekscesy wczorajsze spowodo- Abel wygłosił przemówienie, w którem wezwał 
wały interewencję dyplomatyczna posła amery- studentów do spokoju, gdyż ekscesy mogą wy- 
kańskiego, który zjawił się wczoraj w urzędzie | wołać skutki daleko idące. „Zważcie panowie, — 
kanclerskim i wniósł zażalenie z powodu pobicia 
czterech studentów obywateli amerykańskich | dało mi się obronić przywileje uniwersvtetu i za- 
przez hitlerowców. | (pobiec wtargnięciu policji do gmachu uniwersy- 

Wobec tej interewencji minister oświaty |teckiego. Jeżeli jednak ekscesy bedą się powta- 
Rintelen zawezwał do siebie rektora uniwersy- |rzały, wówczas nie ręczę za nic“. Prof. Abel 
tetu prof. Abla i zażądał energicznych kroków |powiedział dalej, że przynależność do narodowo- 
celem zapobieżenia dalszym wykroczeniom. | Ści niemieckiej nie upoważnia jeszcze do spogłą- 
Rektor Abel obiecał, że wyraził posłowi amery- dania zgóry na wszystkich innych. Walkę © 
kańskiemu najgłębsze ubolewanie imieniem uni- swoje prawa należy toczyć nie siłą lecz środka- 
wersytetu z powodu pobicia obywateli amery-|mi duchowemi. 


mówił rektor — że jedynie z wielkim trudem u-| 


Rok IX. 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś przed po- 
łudniem ministra Oświaty, p. Jędrzejewicza, a na- 
stępnie ambasadora Rzpltej w Paryżu p. Chła- 
powskiego. 


WYSOKI KOMISARZ L.N. W BELWEDERZE 


Dziś w drugim dniu swego pobytu w War- 
szawie wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku p. Rosting obecny był na śniadaniu, wyda- 
nem na jego cześć przez wice-ministra Spraw 
Zagranicznych p. Becka. i s 

Po południu p. Rosting przyjęty zostanie 
przez p. Marszałka Piłsudskiego w Belwederze. 

Wieczorem wysoki komisarz opuszcza War- 
szawę, udając się z powrotem do Gdańska. 


NOWE DEKRETY 


Dowiadujemy się, że projekty - dekretów, 
uchwalone przez Radę Ministrów, ogłoszone z0- 
staną w „Dzienniku Ustaw“ jeszcze przed zwo- 
łaniem sesji sejmowej. M. in. ogłoszony zostanie 
w najbliższych dniach dekret — oczekiwany. 
przez szerokie sfery rolnicze — o konwersji za- 
ległości rolniczego kredytu długoterminowego. 
Jak wiadomo, dekret ten zezwalać będzie na kon- 
wersję zaległych rat towarzystw kredytowych 
ziemskich. 

W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw“ ogłoszone 
zostały m. in. rozporządzenia: ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, dotyczące parcelacji i spraw. 
scaleniowych, Rady Ministrów o postępowaniu 
dyscyplinarnem przeciw funkcjonarjuszom pań- 
stwowym, wreszcie rozporządzenie ministra Skar- 
bu o wycofaniu z obiegu z dniem 31 stycznia r. 
1933 srebrnych monet dwuzłotowych.. 


MARSZAŁEK SEJMU U AMBASADORA 
| WŁOCH 


Wczoraj marsz. Sejmu, p. Świtalski, rewizy* 
tował nowoakredytowanezgo ambasadora Włoch 
p. Bastianiniego. 


FUNDUSZ POMOCY BEZROBOTNYM 


Dowiadujemy się, że w bieżącym tygodniu 
nastąpi prawdopodobnie nominacja członków na- 
czelnego komitetu Funduszu Pomocy Bezrobot- 
nym. Zwołanie inauguracyjnego posiedzenia ko- 
mitetu spodziewane jest na najbliższą sobotę, 


SPRZECIW BUŁGARII - 

NA KONFERENCJI BAŁKAŃSKIEJ. 

BUKARESZT (PAT). Trzecia konferencja 
bałkańska. zakończyła swe prace, uchwalając 
pakt bałkański. Delegacja bułgarska, stwierdziw= 
szy niewykonanie dotychczas postanowień dru- 
giej konferencji bałkańskiej w zakresie ochrony 
mniejszości, zgłosiła wniosek o odroczenie przy- 
jęcia paktu do następnej konferencji, w nadziei 
uregulowania tymczasem tej kwestji. Wobec od- 
rzucenia tego wniosku, Bułgarzy opuścili salę 
obrad, nie głosując na znak protestu nad rezolu- 
cjami konferencji. 
Dwa pozostałe dni konferencji przeznaczone 
są na audjencję u Króla w Sinaja oraz na wy- 
cieczki po kraju. | 


NIEDOBÓR BUDŻETOWY HOLANDJ! 


HAGA (PAT). Wpływy skarbu holender= 
skiego za 3 kwartały r. b. wynoszą 296 miljonów. 
florenów, t. į. o 38 milionów mniej, niż za odnośny 
okres 1931 a o 18 miljonów mniej od preliminae: 
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IDEOLOGJA BLOKU 


Zbyt mało uwagi — naszem zdaniem — po- 
święciły dzienniki niedzielnym obradom narodo- 
wego zjednoczenia chrześcijańskiego na Śląsku. 
Nie działo się to w stolicy, nie miało charakteru 
sensacji politycznej — przeszło niepostrzeżenie, 
nie wywołując głębszych, tak potrzebnych w tym 
wypadku refleksyj. 

Ziazd katowicki Narodowo-Chrześcijańskie- 
go Zjednoczenia Pracy, wśród entuzjazmu 
uczestników rzucił hasło prawno-ustrojowej uni- 
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„DZIEŃ POLSKI”. 27 października 1932 r. 


zumne podejście człowieka EL WA a NNG mda, moi kd a a pracy, daje per- 


rażona w słowach, które ponad wszystko powin- 
spektywy stałego postępu i stałego rozwoju“. 


ny być utrwalone w naszej pamięci: 

„W Polsce odbywa się stale proces emancy- 
pacji, proces podciągania do wyższych wartości 
tych warstw społeczeństwa, które były opóźnio- 
ne w swoim rodzaju. Musimy, przyczyniając się 
do tego rozwoju, mieć na względzie, aby przeka- 
zać im lepsze wartości, jakie historia w tradycji 
nam zostawiła, musimy chcieć, aby one w budo- 
waniu swojej treści i swojego życia nie zaczynały ;’ 
od wrzenia, od odrzucania tego, czem żyła prze- 
szłość. Pewien związek z przeszłością daje ro- 


ZZ 


W numerze październikowym miesięcznika „Nasza Przy- 
szłość* ukazał się projekt konstytucji Państwa Polskiego, 
Nie wdając się w merytoryczną jego ocenę, podkreślamy, 
że projekt ten został opracowany przez Koło Przyjaciół 
„Naszej Przyszłości" zupełnie niezależnie od ugrupowań 
zachowawczych, wchodzących w skład Zachowawczego 
Związku Organizacyj Politycznych i Gospodarczych, 


fikacji Śląska z Rzeczpospolitą. Przedstawiciele 
ludu śląskiego dali dowód nietylko głębokiego pa- 
trjotyzmu, ale i trzeźwej myśli obywatelskiej. 


W obliczu groźnego naporu z zachodu, naj- 
większa organizacja ludności śląskiej, lojalnie 
usposobionej wobec rządu, uchwala postulaty de- 
cydujące o zrzeczeniu się poważnej części przy- 
wilejów. „Chcemy mieć państwo silne — powie- 
dziano na zjeździe — musimy dla tego celu sko- 
ordynować wewnętrzne siły“. W naszych oczach 
dokonywa się wielka zmiana. Śląsk przestaje być 
domeną malkontentów politycznych, którzy pô- 
spółu z przedstawicielami ludności niemieckiej 
(często nawet zakordonowej!) rządzili niepodziel- 
nie w tej dzielnicy. 

Już to samo powinno przykuć uwagę. Bujne 
przerosty śląskie, skierowują się na drogę twór- 
czej pracy dla państwa. 


W dniu wczorajszym minister Wyznań Re-| 
ligijnych i Oświecenia Publicznego p. 
Jędrzejewicz udzielił przedstawicielowi ag. Iskra, 
obszernego wywiadu na niezmiernie aktualny te- 
mat reformy ustroju szkół akademickich. Wokół 
zamierzonej reformy krążyło wiele plotek i po- 
głosek, wywołując nader żywą, a nieopartą na, 
ścisłych danych i wobec tego bezprzedmiotową 
dyskusję. Wywiad p. ministra kładzie kres zło- 
śliwym nieraz insynuacjom i paraliżując nagon- 
kę polityczną, stwarza platformę do rzeczowej : 
dyskusji. Opinię p. ministra o zamierzonej re- 
formie zamieszczamy w całości. 

— Od czasu obięcia przeze mnie mego urzędu — mó- 
wi p. minister — zdecydowałem się przepracować w Spo- 
sób istotny podstawy ustrojowe naszego szkolnictwa, Uią- 
łem je w trzech zasadniczych ustawach. Dwie z nich, a 
mianowicie ustawa o ustroju szkolnictwa i ustawa o szko- 
łach prywatnych, zostały już uchwalone przez ciała usta- 
wodawcze. W tym roku przychodzi trzecia, nad którą 
pracuję już od ubiegłei zimy; będzie to właśnie ustawa 
o szkołach akademickich. 

— Czy prawdą jest, Panie Ministrze, że ustawa ta 


„Każdy człowiek myśli i czuje trochę inaczej, he w t. zw. autonomię akademicką? 
niż inny człowiek, chociażby zapatrywaniami — Proszę Pana, niema chyba tak niejasnej 1 mgliste] 
bardzo doń zbliżony. Stosunek między tymi dwo- |rzeczy, jak autonomia akademicka. Dlatego też przede- 
ma ludźmi może polegać albo na wyszukiwaniu | | wszystkiem należałoby określić, na czem właściwie auto- 
rzeczy, które ich różnią i prowadzą do sporu o te |nemja ma polegać. Rozróżniam cztery dziedziny pracy 
rozbieżności, albo też na poszukiwaniu rzeczy, |szkoty akademickiej: nauka, nauczanie, czynności wycho- 
które ich łączą i postawieniu sobie wspólnych ce-|wawcze 1 wreszcie czynności administracyjno-gospodar- 
lów, które można wspólnemi siłami realizować. | cze. Otóż jest mojem głębokiem przekonaniem, że praca 
Inna będzie wydajność życia ludzi wtedy, kiedy | naukowa I metody nauczania, stanowiące dziedziny naj- 
oni tylko na sporach o szczegóły życie marnować | bardziej twórczej pracy ducha ludzkiego, nie mogą być. 


* f * 


Na zieździe katowickim przemawiał prezes 
Stawek. Zabrał głos, by rzucić szereg myśli pro- 
stych, jakże często dzisiaj nie rozumianych. Oto 
naprzykład wielka „tajemnica“ istnienia i owoc- 
nej wspólnej pracy wszystkich ugrupowań pro- 
rządowych, które przecież oglądane zosobna łu- 
dzą oko różnemi barwami. 


Janusz | 


Minister Jędrzejewicz o nowym ustroju uniwersytetów 


' czysto naukowych i metodycznych. I dlatego swobodny 
obiór dziekana jest właśnie wyrazem zupełnej wolności 
pracy szkół akademickich, której Rząd bynajmniej krępo- 
wać nie ma zamiaru. 

| — A jak rozwiązuje Pan Minister sprawy młodzieży 
| akademickiej? — zadajemy zkolei pytanie, stanowiące o- 
becnie przedmiot powszechnego zainteresowania wśród 
młodzieży studjującej. 

— W tym zakresie władza ministra zostanie dość 
| znacznie wzmocniona. Obowiązująca dzisiaj ustawa z 
1920 r. nie daje ministrowi żadnej ingerencji w te tak z 
punktu widzenia państwowego zasadnicze Sprawy. Ten 
stan rzeczy tolerowany być dłużej nie może. Zeszłorocz= 
ne wydarzenia, świadczące o niesłychanem zdziczeniu czę- 
ści tego środowiska, które ma być naszą elitą kulturalną, 
świadczą aż nadto wyraźnie, że chodzi tu o obronę wyż- 
szych uczelni, poziomu naszej kultury narodowej i obronę 
tę zdecydowany jestem przeprowadzić w sposób bez- 
względny. Minister musi mieć możność ukrócania niepo- 
czytalnych wybryków, którym zbiorowe ciała profesorskie 
zapobiec nie potrafiły. 

— Czy prawdą jest, Panie Ministrze, że na skutsk 
rozmowy rektorów z P. Prezydentem Rzplitej, a następ- 
nie audjencji, jaką P. Prezydent udzielił Panu Ministrowi, 
zajść miały w projekcie znaczne modyfikacie? 

— Stwierdzić tylko mogę — odpowiada p. minister 
Jędrzejewicz — że żadnych zmian z tej przyczyny nie 
miałem powodu zarządzać. Zdaje mi się, że chodzi tu albo 
o zwyczajne płotki, albo też stosuje się tu dość charak- 
terystyczną metodę insynuacji, z którą nie po raz pierw- 
szy się spotykam, 

— Czy ma Pan Minister zamiar poddać projekt roz- 


będą, inna zaś, jeżeli poszukają celu PE |tootwnie i w tych dziedzinach szkoły akademickie mu-: 


i do zrealizowania go się zabiorą. Na tej prostej 
podstawie, na tej prawdzie aż banalnej, oparta 
została zasada współdziałania współpracy, koor- 
dynowania wysiłków, poszukiwania między ludź- 
mi o rozbieżnych interesach, o rozbieżnych po- 
glądach tych rzeczy, które są dla nich wspólne. 
Tylko to bowiem, daje możność pobudzenia dzia- 
łania wspólnego“. 

W życiu państwa ta współpraca — mówi da- 
lej prezes Sławek — zmierzać powinna w dwuch 
kierunkach: koordynowania pracy  społeczeń- 
stwa i pracy rządu oraz koordynowania poglądów 
i interesów wewnątrz samego społeczeństwa. 
W jednym i w drugim wypadku zasadniczym 
warunkiem jest, aby czynniki, które przystępują 
do współpracy stały na wysokim poziomie. 

Zdaje się, że w tych słowach jest zawarta ca- 
ła treść dzisiejszego ustroju państwa. Formy mo- 
gą być, oczywiście różne, ale istota pracy pań- 
stwowej musi się na tych wskazaniach opierać. 
I dalej zaraz praktyczna wskazówka: 


„„Każdy człowiek ma swezo rodzaju wadę, że 
chciałby, aby wszystko, co się w jego otoczeniu 
dzieje, odbywało się tak, jak on to rozumie. Jest 
to absurd, rzecz nieosiągalna. Każdy człowiek 
potrafi wykonać jakąś pracę tylko tak, jak on ją 
rozumie, a nie jak rozumie ją ktoś inny. I tu zno- 
wu pytanie, czy mamy prowadzić z tym człowie- 
kiem spór o drobne szczegóły, o sposób wykona- 
nia. Spór bezpłodny i bezcelowy, czy też dbać 
tylko o to, by zasadnicza tendencja szła w jednym 
kierunku. Kierunkiem wspólnym dla wszystkich 
Toweri, być budowanie naszej potęgi i siły rozwo- 
owej‘ 


Obszerne cytaty z przemówienia prezesa 
Sławka wydały się nam niezbędne dla charakte- 
rystyki prac i zamierzeń obozu rządowego .Przej- 
rzyście widać zasady, na których organizacja 
Bioku Bezpartyjnego jest oparta, wyraźnie są 
wytknięte drogi, któremi kroczymy w przyszłość. 
Zgodnie z nakazami umiaru i rozsądku politycz- 
nego, budowa naszego państwa i dalszy rozwój 
form społecznych, dokonywać się będzie nie bez 
-udziału lepszych wartości, jakie historia w trady- 
cji nam zostawiła. 


Taka jest właśnie opinia prezesa Sławka, wy- 


|wadze fachowych czynników? 

— Oczywiście. W dniu 23 września r. b. przedsta: 
wiłem zasadnicze wytyczne projektu rektorom szkół aka- 
|demickich, Już później uzgodniłem te wytyczne z więk» 


szą być całkowicie autonomiczne. Zupełnie inaczej rzecz 
się ma, gdy chodzi o sprawy wychowawcze i administra- 
cyjno-gospodarcze. Wytyczne wychowawcze muszą być | 
ustalone, skoordynowane, ujednolicone, a wykonanie ich szością sejmową, 
kontrolowane przez odpowiedzialny czynnik państwowy. zagadnienie stałej delegacji zjazdów profesorów współ- 
Zbiorowe ciała profesorskie wyższych uczelni, niezależne | (pracujących z Rządem. Obecnie najbliższym 
jedne od drugich, nie są w stanie podołać zadaniom wy- |pracy będzie rozesłanie pełnego projektu ustawy senatom 
chowawczym. Zwierzchni nadzór 1 naczelne kierownic- asi akademickich, celem wypowiedzenia się, oraz powo- 
two w tej dziedzinie musi przejąć państwo. Również go- | łania do życia Państwowej Rady Oświecenia Publicznego, 
spodarka w szkołach akademickich musi dopuszczać znacz. | "a której pierwszem posiedzeniu projekt ten przedłożę. 


ną ingerencję ministra oświaty, a to z tego prostego po- — A jaki będzie skład tej Rady? — wtrącamy. 
wodu, że przecież prawie całość wydatków szkół akade- — Będzie się ona składała z około 60 osób, częściowo 
mickich pokrywana jest z budżetu państwowego, że są to | wybranych przez ciała naukowe i społeczne, częściowo 
pieniądze publiczne, za które nie kto inny, jak właśnie oj powołanych przez ministra z grona osób © najwyższych 
nister oświaty „ponosi całkowitą odpowiedzialność. Nle kwalifikacjach fachowych. Zresztą w bardzo krótkim 
jestem więc bynajmniej przeciwnikiem autonomii w tych czasie rzecz stanie się już aktualna. 
dziedzinach, gdzie powinna ona znaleźć zastosowanie; na- — Podobno profesorowie szkół wyższych ustosunko- 
tomiast nie mogę się zgodzić na niesłuszne, niczem nie u-i wują się do ustawy raczej nieprzychylnie? 
motywowane, a z żdsadą Odpowiedzialności rządowej | 
dinoas -pothawianie miatstra. wptywu>na. dziedziny, W |  — Obawiam się, że istotnie niektórzy profesorowie bo- 
których właśnie on musi mieć głos decydujący. ją się nowej ustawy. Proszę Pana, tej opozycji nie trzeba 
zg? ZA przeceniać. Element profesorski stoi dość daleko od życia, 
— Czy to stanowisko Pana Ministra znajdzie WYTAZ | zmian nie lubi, odnosi się do nich nieraz nieuinie | podej- 
w projektowanej reformie? rzliwie, Pokutują tu jeszcze stare niechęci do czynnka rzą- 
— Oczywiście. Projekt ustawy daje ministrowi pe-i dowego, pochodzące z czasów zaborczych, jak zresztą po- 
wien wpływ na dobór rektora, którego władza będzie kutują one i wśród innych środowisk naszego społeczeń- 
znacznie powiększona, a który musi być zarówno mężem | stwa. Niektórzy panowie profesorowie lubią sobie wyobra- 
zaufania swoich kolegów, jak i mężem zaufania Rządu, | żać, że jedynie oni reprezentują interesy nauki, że natomiast 
powierzającego mu poważne sumy budżetowe oraz donio- | Rząd, a w szczególności minister Oświaty skłonny b 
słe zagadnienia wychowawcze, Dotychczas rektor. posia | zwalczać naukę, nauczanie į ograniczać ich y byłby 
5 = swobodny roz- 
dający władzę nieznaczną i urzędujący rok zaledwie, nle | wój, Nie trzeba chyba dziś nikogo przekonywać, że tak nie 


był i nie mógł być faktycznie odpowiedzialny wobec ni- |;esę, Wystarczy podsumować coroczne budżety ną cele 


k P 

e, AAAA neago daje mu dość znaczny zakres Wła=; aukowe | szkolne, jakie w ciągu niewielu lat naszej niepo- 

ASS ade ae czas urzędowania, W tych wa- | dległości powstały, aby zdać sobie sprawę z olbrzymiego 

koszcie zs =m prs : ministrem, wobec którego rek- wysiłku, jakiego Rząd dokonał, wydatkując na śię, 

powiedziałność za swą pracę, będzie on mógł milionów złotych. Czyż trzeba dziś udowadni 

istotnie kierować powierzonym sobie zakładem nauko a wadniać, że dla 

w sposób. przemyśieny | dand Rol = |Rządu sprawy twórczości naukowej i przygotowanie elity 
yślany i planowy. Rola senatu zmn el- | intelektualnej są zagadnieniem pierwszorzędnej wagi? Ale, 


szy się więc na korzyść rektora, ale również na korzyść 
ócz tej gromadki niezad Hoś 
wydziału, który stanie się zasadniczą komórką autonomii dice mz RSE OAM sr 
, rych dozna- 


nauki i nauczania, zgodnie z tem, co wyżej powiedziałem. 
4 a łem wielkiej pomocy w zami 
— Pisma niektóre informują jednak, że zarówno rek- m erzonej przezemnie reformie. 
tor, jak i dziekan mają być zatwierdzani przez władze. | 
I 


— Istotnie, takie informacje podały niektóre pisma jednokrotnie, uzyskując od nich c 
opozycyjne. To jednak nie odpowiada rzeczywistości. |I choć przygotowany jestem na Zna o radyy 
Właśnie dziekan nie ma być przez nikogo zatwierdzany. | bardziej krzywdzące ataki ze strony, sekund i uszne, naj- 
Wydział bowiem nie jest jednostką administracyjną, sku- |jaźliwej części profesorów, opozycji polity TET 
pla on natomiast zagadnienia pokrewnych sobie dyscyplin |mość, że poważna ilość profesorów w onaczaj 


Mógłbym Panu przytoczyć długą listę nazwisk rwie 
rzędnych uczonych, z którymi zagadnienie omawiałem RPL 


a następnie referowałem osobiście całe ' 
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mi pomaga, pozwoli mi tem łatwiej przejść do porządku 
dziennego nad złą wolą i nieuczciwością opozycji politycz- 
nej, która napewno z całej sprawy zrobi jeszcze jedną roz- 
grywkę ze zwalczanym przez siebie rządem. 
| | = Podobno niektórzy rektorzy poruszali sprawę auto- 
nomji akademickiej w swoich inauguracyjnych przemówie- 
niach? 

— „JI w obecności młodzieży akademickiej — dodaje 
p. minister — z prawdziwą przykrością konstatuje, że takle 
wypadki miały miejsce. Samo zagadnienie jest dość poważ* 
ne, aby stać się przedmiotem jaknajszerszej dyskusji publi- 
cznej, Natomlast przemówienia inauguracyjne rektorów, 
skierowane są przedewszystkiem do młodzieży, Wiadomo 
powszechnie, że opozycja polityczna usiłuje wygrywać mło- 
dzież dla cełów politycznych. W tych warunkach spotyka- 
łem się z głosami, tłumaczącemi sobie przemówienia rek- 
torskie chęcią wciągnięcia młodzieży do walki z rządem, 
co przecież w żadnym razie nie byłoby rzeczą dopuszczal- 
ną. To też wolę tłumaczyć sobie enuncjacją niektórych rek- 
torów raczej jako wynik bardzo niefortunnego nieporozu= 
mienia. 

— Jakich rezultatów spodziewa się Pan Minister po 
nowej ustawie? l 

— Sądzę przedewszystkiem, że nowa ustawą lokalłzu= 
je odpowiedzialność w osobie rektora, wprowadzi większy, 
niż to ma miejsce dotychczas, czynnik planowości, ładu, 
porządku, dyscypliny. Wprowadzi element odpowiedzialno- 


ści jednostkowej, która zawsze daje wiecel, niż trudno bliczny i zagrażają bezpieczeństwu i rka, 
uchwytna odpowiedzialność cłał zbiorowych. Pozwoli zb. 


żyć prace ministerium z pracami szkół akademickich, a tem 
samem prace te bardziej sharmonizuje, niwelując w ten 
sposób antagonizmy, które dla nikogo korzystne nie są. Po- 
zwoli wywierać bardzieł jednolity wpływ wychowawczy 
na młodzież, która poddana nieskoordynowanemu kierow- 
nictwu. często szła na bardzo niebezpieczne bezdroża. 
ten sposób dając warunki zupełnie nleskrępowanej wolnoś- 
ci nauki į nauczania, przyczyni się do poważniejszego trak- 
towania wysokich celów szkół akademickich I stworzy Im 
lepsze warunki pracy w atmosferze spokoju, powagi 1 od- 
powledzialności. bez których to czynników żadna świątynia 
prawdziwej wiedzy rozwijać stę należycie nie potrafi. 


NA WIDOWNI 


KONFERENCJA 
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
Onegdai wieczorem p. Marszałek Piłsudski przyjął p. 


ministra Zaleskiego i p. wiceministra Becka na dłuższej | - 


konferencji. | ; 


” 


Z POBYTU WYSOKIEGO KOMISARZA L. N. 


Bawiący w Warszawie wysoki komisarz Ligi Naro- | rodajnej. 
dów w Gdańsku p. Rosting udał się wczoraj na Zamek, | sługuje tylko czysto legislatywne prawo do reprezento- 


gdzie wpisał się do księgi audijencjonalnej. 


REWIZYTA 


P. premier Prystor rewizytow 
ambasadora Włoch p. 
dnia złożył wizytę p. premierowi. 


POWRÓT MARSZAŁKA SENATU 


Wczorai powrócił z Paryża do Warszawy marszałek 
Senatu p. Wł. Raczkiewicz, który wyjeżdżał w charakte- 
rze prezesa rady organizacyjnej polaków zagranicą, 


POSIEDZENIE KAPITUŁY ORDERU 
„POLONIA RESTITUTA* 


Wczoraj w Prezydium Rady Ministrów odbyło się 
posiedzenie . kapituły orderu „Polonia Restituta“. Posie- 
dzenie to zwołane zostało w związku z odznaczeniami, na- 
dawanemi corocznie w dn. 11 listopada, | 


Dziennikarze polscy w Butgarji 


Wycieczka kilku dziennikarzy polskich, która zwie- 
dzała wczoraj historyczny klasztor na górze Rilla, 
powróciła do Sofii. Wieczorem polscy dziennikarze przy- 
jęci będą przez komitet porozumienia prasowego polsko- 
bułgarskiego, W czwartek goście polscy wyjadą na zwie- 
dzanie miast: Plovdi, Szipka, Qabrowo, oraz starożytnej 
stolicy. bułgarskiel Tyrnovo. 
| Cała prasa wszystkich odcieni gorąco wita wyciecz- 
kę polską, dając wyraz zadowoleniu z pomyślnych rezul- 
tatów uzyskanych na drodze ścisłej współpracy przed- 
stawicieli prasy, 
kilkuletniej pracy. Podkreślając, że żadne nieporozumie- 
nie nie dzieliło nigdy obydwu narodów, półurzędowa 
'„Bulgarie*, przypomina podobieństwo losów historycznych 
Polski i Bułgarii, porównując potrójny rozbiór Polski do 
„okrojeń. terytorialnych", jakim uległa Bułgarja w 1879, 
1913 i 1918 r. 


Ww | 


at we wtorek nowego | Państwa Rzeszy. Dalej niejasna jest kwestja zawieSzo- 
Bastianiniego, który poprzedniego | nych 


którą zawdzięczać należy obustronnej |. 


„DZIEŃ POLSKI”, 27 października 1932 r. 3 


Zamknięcie Obozu Wielkiej Polski na terenie woj, Poznańskiego 


Polska Ag. Tel. komunikuje: | 


Wczoraj, w dniu-26 października, doręczone 
zostało zarządowi dzielnicy zachodniej i wszyst- 
kim zarządom organizacyj powiatowych Obozu 
Wielkiej Polski zarządzenie p. wojewody, po- 
znańskiego z 24 października, zakazujące, z po- 
wołaniem się na szereg przepisów ustawowych, 
wszelkiej działalności organizacji pod nazwą 
„Obóz Wielkiej Polski* na terenie województwa 
poznańskiego, ze względu na to, że działalność tej 
organizacji zagraża spokojowi, bezpieczeństwu 
i porządkowi oraz wywołuje niepokój publiczny. 
Każdy, kto mimo tego zakazu będzie należał do 
wspomniai:ej orzanizacji i z nią współdziałał, zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności karno- 
administracyjnej, względnie karno-sądowej. De- 
cyzja ta jest natychmiast wykonalna. 

Uzasadnienie, załączone do zarządzenia p. 
wojewody, przytacza, że działalność członków 
organizacji O. W. P. coraz więcej koliduje z obo- 
wiązującem ustawodawstwem, a zwłaszcza z ko- 
deksem karnym, o czem świadczy szereg skazu- 
jących wyroków sądowych. Zarówno prace wew- 
nętrzno-organizacvjne, prowadzone w atmosfe- 
rze konspiracji, jak i metody działalności zew- 
nętrznej oraz jej wyniki, wywołują niepokój pu- 


sprowokowały przykre zajścia uliczne z okazji pobytu w 
Poznaniu Pana Prezydenta Rzpltej, pisaliśmy, że organie 
zacja ta zagraża spokojowi publicznemu, że szerzy w Spo- 
łeczeństwie niepotrzebny ferment i że niema nic wspólne* 
go z normalną, dopuszczalną przez prawo akcją politycze 
mą. Wysunęliśmy wówczas jako postulat konieczność rozə 
wiązania Obozu Wielkiej Polski, stwierdzając, że czynnie 
ki w nim zaangażowane mają możność | okazję pracy po- 
litycznej w Stronnictwie Narodowem. 


Władze rządowe jednak stanęły na tnnem, niż nasze 
stanowisku. Zastosowano metodę tolerancji w RO do 
O. W. P. 

-~ Mnożyty się wybryki. Każde publiczne wsókobwóo 
OWP“ wywoływało niepokój publiczny.  Szowinistyczna 
nienawiść kierowników O. W. P. do rządu, opartego na 
autorytecie Józefa Piłsudskiego, zamieniała się w wystąe 
pieniach tłumu obwiepolskiego w akcję nieraz o oechach 
antypaństwowych. Szeregi O. W. P. nasiąkały z dnia na 
dzień elementem nieodpowiedzialnym, którego kierownicy 
organizacji mie mogli już opanować. Starczy przecież nad. 
mienić, że w stosunku do 580 członków O. W. P, na te- 
renie Wielkopolski zapadły skazujące wyroki sądowe za 
najróżnorodniejsze kolizje z kodeksem karnym. 

„Główne niebezpieczeństwo O. W. P., naszem zdaniem, 
tkwiło w jego akcji konspiracyjnej. Szeregi Obozu two- 
rzyły jakgdyby państwo w państwie. Zrozumiałą jest rze- 
czą, że organizacja taka, stawiając za jeden ze swych ce- 
lów, osłabienie autorytetu rządu Rzeczypospolitej, mu- 
è + è siała tworzyć bardzo groźne zarzewie niebezpieczeństwa 

Fakt REEN: O. W. P. w woj. poznańskiem oma- | dla porządku publicznego. Władze mustały przystąpić do 
wia „Dziennik Poznański”, znający dokładnie teren i sto- | rozwiązania O. W. P. i fakt ten opinja społeczeństwa wiet- 
sunki miejscowe. kopolskiego wita z ulgą, jako dowód jasnej t zdecydowaa 

Już w zeszłym roku — czytamy w „Dzienniku Po-, nej limj! postępowania rządu tam, gdzie chodzi © e poc 
znańskim* — gdy nieodpowiedzialne elementy z O. W. P. | czetie spokoju wewnętrznego. 


publicznemu. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Konfiikt polityczny w Niemczech 


W kołach Rzeszy uważa się sytuację w Prusach za 
nadal bardzo skomplikowaną. Z tego też względu nie nad- 
leży się liczyć z jakiemiś zbyt ragłemi wystąpieniami obu 
stron. Komisarz Rzeszy w dalszym ciągu korzystać bę- 
dzie w pełni z przysługującej mu władzy wykonawczej. 

W ciągu dnia wczorajszego wydana miała być in- 
strukcją wicekomisarza Rzeszy Brachta do urzędników 
pruskich, stwierdzająca obowiązek posłuszeństwa wobec 
zarządzeń komisarza Rzeszy, iako jedynej władzy mia- 
Rządowi pruskiemu — według wyroku — przy- 


Gabinet pruski zebrał się wczoraj przed południem 
na naradę. Wszyscy członkowie dawnego rządu pruskie» 
go przybyli na posiedzenie, przerywając swoje podróże 
propagandowe. Zebrany na ulicy tłum urządził Ahoia 
wi pruskiemu Braunowi owacje, 

Obrady poświęcone były omówieniu ogólnej sytuacji, 
powstałej po ogłoszeniu orzeczenia trybunału stanu. Žas 
dnych decyzyj szczegółowych nie powzięto. W wyniku 
dłuższej dyskusji premier Braun w następujący sposób 
scharakteryzował zgodne stanowisko gabinetu: — rząd 
pruski uważa, iż wyrok trybunału lipskiego daje pewną 
i miarodajną podstawę do uporządkowania sytuacji. 

Mimo, iż na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu priu- 
skiego nie powzięto żadnych ostatecznych decyzyj, poja- 
wiła się wiadomość, że premier Braun zamierza odbyć 
konferencję z prezydentem Rzeszy Hindenburgiem. Wes 
dług doniesień pracy, interwencja premiera Brauna u pre- 
zydenta Rzeszy miałaby na celu wyraźne rozgraniczenie 
kómpetencyj dawnego rżądu pruskiego i rządu kómisa- 
rycznego. Jeżeli na tej drodze nie da się osiągnąć poro» 
zmienia, pozostanie możliwość rozstrzygnięcia kwestyj 
spornych jeszcze za pośrednictwem rady państwa. 


wania Prus w sejmie i radach państwa. Za niewyjaśnio- 
ną uważa się w tych kołach kwestię ważności mianowa- 
nych przez komisarza pełnomocników własnych do Rady 


przez komisarza w urzędowaniu przedstawicieli 
pruskich w radzie państwa, dyrektorów ministerialnych 
Brachta i Badta, bowiem, jako urzędnicy, podlegalą oni 
komisarzowi Rzeszy, żaś jako przedstawiciele Prus dawne- 
mu rządowi pruskiemu. 


FRANCJA haltani, wydanych przez wyższe uczelnie w Niem- 

SZCZEGÓŁY PROJEKTU ROZBROJENIOWEGO. | czech, wynosi 287. Świadczy to, w jak wysokim stopniu 
Wczoraj przedostały się do wiadomości publicznej szcze- | uniwersytety niemieckie pozostają na usługach propagan- 
góły projektu rozbrojenia, opracowanego przez ministra | dy rewizjonistycznej. Uniwersytety posiadają specjalne 
wojny Paul Boncourą, Liczba dywizji armji francuskiej | katedry, poświęcone omawianiu Traktatu Wersalskiego. 
zredukowana ma być z 20 na 12. Projekt ten uzupełniony | Temat ten jest często poruszany na annii nauko- 


byłby jeszcze przez specjalną organizację milicji oraz u- | wych. 
AUSTRJA 
nież specjalnie aktywne przysposobienie wojskowe mło» |- 
dzieży w wieku przedwyborowym. Pozatem rząd stara została podpisana umowa archiwalna między Polską a Au- 
j ; strją, Ze strony Polski podpisali umowę poseł Łukasiewicz 
silnej linii obronnej i fortyfikacyj. 
| 
PRZECIWKO ZŁUDZENIOM  ROZBROJENIOWYM. i prot E Bitties, 
przez dziennikarzy, premier Herriot oświadczył m. in.:| WĘGRY 
„Jeśli przywiązuję wielką wagę do bezpieczeństwa mego PROGRAM RZĄDU został wczoraj ogłoszony. Skta 
moiem, gwarancią niezależności niektórych innych państw. |drodze pokojowej, współpraca z państwami naddunajsktee 
Oczywiście pragnę pokoju, lecz nie pokoju, opartego na |mi, wprowadzenie tajnego prawa wyborczego, utrzymanie 
produkcji krajowej, rozszerzenie majoratów na średnie 
W. BRYTANJA małe posiadłości, popieranie przemysłu opartego na wys 
haniom na giełdzie londyńskiej. Na giełdzie nowojorskiej nia dalszych pożyczek zagranicznych. 
kurs funtą spadł z 3.32 dolarów za funt do 3.27 i 5/8 przy Otwarcia sesji parlamentu dokonano wczoraj. 
ra] zmarł na zapalenie płuc przywódca opozycji parlamem 
NAUKA NA USŁUGACH POLITYKI. Liczba prac do- ltarnej pierwszy przewodniczący zgromadzenia narodowego. 


stalenie okresu ćwiczeń rezerwistów. Przewiduje się rów- | - i 
PODPISANIE UMOWY ARCHIWALNEJ. Wczoraj 
się zapewnić nienaruszalność granicy przez stworzenie 
i prof. B. Dembiński, Ze stróny Austrii kanclerz Dollfuss 
Zabierając głos na śniadaniu, wydanem na jego cześć, 
kraju, to dlatego, że bezpieczeństwo Francji jest, zdaniem |da się on z 95 punktów. Wśród nich: rewizja granic na 
ztudzeniach, a pokoju, opartego na rzeczywistości, waluty, wprowadzenie nowego systemu cet dla ochrony 
SPADEK FUNTA. Funt podlega? wczorał znowu Wa- robach z surowców krajowych, oraz zaniechania zaciągae 
zamknięciu giełdy. ZGON WYBITNEGO PARLAMENTARZYSTY. Wczo< 
NIEMCV 
ktorskich na temat rzekomej niesprawiedliwości Traktatu | Gaston Gaal, 
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W DOMU AKADEMICZEK życ 

W: pięknym, jasnym, nowoczesnym gmachu Domu | osóbek, skrytych aż po czubek nosa za stosem książek 
Akademiczek przy ul. Górnośląskiej, od rana samego roj-|i kajetów. Uszy zatknięte palcami, głowy kiwają się 
no i gwarmo, jak w ulu. Po schodach uwijają się zgrabne | rytmicznie. Tak, wiedza bywa czasem ciężka do zgry- 
postacie młodych dziewcząt, ze wszystkich stron roz-.| zienia, ` 
brzmiewają wesołe okrzyki i nawoływania, otwierają się | — Ale o ile szłoby łatwiej — mówi mi jedna ze stu- 
i zatrzaskują z hałasem drzwi od pokojów — jednem sło- | dentek — gdyby tylko o nauce można było myśleć. A tym- 
wem, ruch. Jakżeby mogło być inaczej w domu, zamiesz- | czasem taka przyszła doktorka czy adwokatka biega, 
kiwanym przez przeszło 270 lokatorek, i to lokatorek mło- | w podartych nieraz bucikach, przez dzień cały z lekcji na 
dych, wesołych, pełnych życia i niemniejszej ochoty do | lekcję, obkuwa tępe dzieciaki, a wieczorem, gdy przycho- 
zabawy, niż do nauki. dzi do domu wyciśnięta zupełnie z sił, musi dopiero sa- 


` Może być, że takie właśnie beztroskie usposobienie | ™2 Zacząć się uczyć. Czy to trochę nie zadużo, jak na 
Bi ? ; s ; , wątłą zazwyczaj, dziewczynę? | 
jest szczęściem dla tych dziewcząt. Życie ich bowiem nie | |91na, wa | 
jest pełne uśmiechów. To już walka o chleb codzienny, | Fpae zrobić? Zarząd Domu, jak może, przychodzi 
walka ciężka, której celem jest przetrwanie paru lat stu- | 72demiczkom z pomocą. Nie upomina się zbyt ener- 
djów, a stawką zdobycie stopnia uniwersyteckiego. 


Większość akademiczek znajduje się w opłakamych 
warunkach materjalnych. Znikomy jedynie procent otrzy- 
muje pomoc z domu i to zazwyczaj nie przekraczającą 
150 zł. miesięcznie. Inne zdane są na własne tylko siły: 
Pracują w biurach, są nauczycielkami, udzielają korepe- 
tycyj. 

W domu -akademiczek urządziły się stosunkowo tanio. 
Pokój trzyosobowy kosztuje 90 zł, a w to wchodzą już 
wszystkie dodatki, jak usługa, kąpiele, elektryczność i, co 
może najważniejsze, używalność kuchenki gazowej. Na 
każdem piętrze znajdują się dwie takie kuchenki. 

Dla studentek to raj prawdziwy — można samej „upi- 
brasié“ sobie śniadanie, kolację, a nierzadko ij obiad. Bo, 
choć jedzenie. to przesąd, ale trzeba jednak od czasu do. 
czasu coś przegryźć. Jeśli się jest przy pieniądzach, to 
bufet Domu Akademiczek wodzi zgłodniałą duszę na toz- 
liczne pokusy. Piękna, przestronna sala jadalna, smacz- 
ne, pożywne, i tanie jedzenie (koszt dziennego utrzyma- 
nia w Domu Akademiczek nie przewyższa 3 zł.) — cóż 
więcej potrzeba do szczęścia? 

— Wogóle w tej budzie mieszka się pierwsza klasa — 
zapewnia mnie jedna z lokatorek. 


I rzeczywiście ma rację. Piękne sale, obszerne kory- 
tarze, wszędzie celowy komfort, chociaż nie luksus. Po- 
koje prześliczne, jasne, gustownie urządzone i nadzwyczaj 
czysto utrzymane, Widać odrazu, że lokatorki dbają o e- 
stetykę swego gniazdka. Na ścianach obrazki, na tap- 
'czanie ładna, choć skromna narzuta, w oknach nieuchron- 
me kaktusy (roślina nie gorsza od innej, a zato mały kło- 
pot z podlewaniem). Przytem każdy pokój ma mały ko- 
rytarzyk z szafami w murze j umywalkę z bieżącą wodą. 

W podziemiach wanny i natryski — pluskać się moż- 


Jak żyją st 


LJ 
Z muzyki 
Teatr „Opera Buffo“. — Koncert symfoniczny z udziałem 
G. Piatigorskiego, — Koncert popularny poświęcony muzy- 
ce skandynawskiej, r ; 
Ojczyzną opery Buffo są Włochy: tu ona powstała 


Pierwszym w tej dziedzinie utworem, jaki dzieje muzyki 
zanotowały, to komedja muzyczna Giulio Rospiglioni Che 
soffre speri, do której muzykę skomponowali Mazzochi 
‘|i Marazzoli. Muzyka to skromnych rozmiarów, bo skła- 
dająca się zaledwie z kilku numerów, przeważały w niej 
seccorecitatywy. partji solowych, rzadko zaś rozbrzmiewał 
chór. Treść opery wesoła, jak wogóle wszystkich oper 
Buffo. W następnych latach oper takich przybywa sporo 
też mniej lub więcej udatnych, a wszystkie propagują je- 
den morał, że smutek ujemnie wpływa na zdrowie, że za- 
tem trzeba temu skutecznie przeciwdziałać. I nowopo- 
wstały teatr „Opera Buffo“ chce wesołością rozjaśnić za- 
sępione oblicza słuchaczy, jednem słowem usunąć wszelkie 
troski. 

Przygotowano na początek dwie efektowne, miłe opery 
komiczne, mianowicie Glucka „Oszukany Kadi“ i R. Biala 
„Incognito Ludwika XV“. Wykonanie wspomnianych oper 
było nader staranne, a wzięli w niem udział z solistów 
panie: J. Zwidrynówna, M. Kaupe i J. Rewicz-Sowilska, pa- 
mowie: S. Witas, K. Żelechowski i M. Kielarski, śpiewacy 
o głosach dobrych i świeżych, oraz orkiestra (kameralna) 
pod energiczną dyrekcją p. A. Sielskiego. Reżyserja też 
nie zawiodła, w czem zasługa prof. M. Sowilskiego. Mię- 
dzy jedną a drugą operą wpleciono balet t. j. Tańce pol- 
skie w układzie p. W. Chądzyńskiej, wykonane con amore. 
ma, ile dusza zapragnie — i zaciszne pokoje do nauki, zwa- W Filharmonji tymczasem w dalszym ciągu interesu- 
ne żartobliwie „obkuwalniami”. | jące koncerty, czego dowodem stale liczny udział publicz- 

Zaglądam t tu. Przy stolikach siedzi parę młodych | ności. Na ostatnim koncercie symfonicznym wystąpił 


rzym Marjańcem, sławą sław pilotów i Neą Gre- 
czynką, a wszechmogącym Losem. 

Kochali się, lecz miłość ich nie mogła zmie- 
ścić się w ciasnych ramach krainy „Po Tamtej 
Stronie“, musiała sobie znaleźć jakieś ujście. Naj- 
pierw wpatrywali się w siebie niezwykle długo, 
jakby chcieli uwiecznić w pamięci każdy rys 
swych twarzy, każdą linijkę swych ciał, które 
choć eteryczne, zachowały jednak całkowicie 
formę ziemską. Często prosił ją, aby przybrała 
pozę figurki z samolotu, a ona nietylko stawała 
w tej pozie, ale zaczynała tańczyć, jakiś rytmicz- 
ny, nader porywający taniec nimf leśnych, czy 
drjad z czasów, gdy na Olimpie zasiadał zromo- 
władny i kochliwy Zeus. Lubili też wspomnienia 
Z życia ziemskiego. Przeżywali w ten. sposób 
swoje przeżycia, wczuwali się w nie, komento- 
wali i rozkładali na najmniejsze atomy analitycz- 
ne. W tej niekończącej się nigdy zabawie odnaj- 
dywali swe serca, dusze i umysły. Zgadzali się 
zawsze i czuli w każdym omawianym wypadku 
przeżyć ziemskich jednakowo, co ich utwierdza- 
ło jeszcze w mniemaniu, że odpowiądają sobie 
tak dokładnie, jak owe bliźniacze połówki jabłka 
rozciętego niegdyś przez Allacha. 


Kręcili się zawsze koło nich słudzy Losu, ob- 
serwowali ich i podsłuchiwali, ale widać wobec 
nich Los był bezsilny, czy też działać nie chciał, 
gdyż nikt nie przeszkadzał im w sam na sam, któ- 
re trwało ciągle, niczem niezamącone. 

_ AŻ kiedyś, kiedy wyczerpali już wszystkie 
wojenne przeżycia jego, gdy omówili wszystkie 
książki, czytane niegdyś, kiedy przekuli po raz 
drugi w swych duszach i umysłach wszystkie od- 
czucia estetyczne, których doznali tam, na ziemi, 
zaczęli mówić o miłości i jej przejawach. Roz- 
mowy na ten temat ciągnęły się w nieskończo- 

Gdy tylko cię zobaczyłam, poczułam zaraz, |ność; przyozdabiali je mnóstwem. przeżyć wła- 
że jesteśmy takiemi, bliźniaczemi połówkami | snych lub zaobserwowanych u inhych ludzi i nie- 
„jabłka, Allacha-i żałowałam, że nie spotkałam cię | zliczoną ilością wschodnich baśni, opowiadanych 
na ziemi, aby powiedzieć, że cię kocham...  .lprzez Neę. Te wschodnie opowieści, pełne poe- 

Od tej chwili zaczęła się walka między Je-'l tyckiego nimbu, jak: otacza w nich sawet‘ najbar- 
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| Jesteś sobowtórem tej figurki Neo, tyl- 
ko ożywionym pełnią ruchu, ducha i powa- 
bu; od pierwszej chwili, gdy cię tylko zobaczy- 
łem, poczułem dla ciebie coś, co tam na ziemi na- 
zwałbym może miłością. Tu, gdzie ciała nasze są 
tylko cieniem zdanym na łaskę zgryźliweze Losu, 
wszelkie oświadczyny miłosne zdałyby mi się nai- 
śrawaniem z naszego położenia, ale mimo to, Neo, 
wierzę, że legenda się urzeczywistni. 

— My, Grecy, długo by!iśmy pod panowa- 
niem Turków — odparła Nea — i dużo baśni 
i wierzeń ich pełnej poezji religji weszło nam 
w krew. Jedna z takich baśni powiada, że Allach 
nieustannie czerpie z wora pełnego rajskich ja- 
błek, każde jabłko na pół przecina i rzuca te po- 
łówki w przestrzeń. Wicher je porywa i niesie 
hen... aż na ziemię, a nim dolecą one do kresu 
swego przeznaczenia, rozwijają się w dwie ludz- 
kie dusze o odmiennej płci. Czasem spadają obok 
siebie, aby się narodzić jako bliźnięta, czasami 
spadną każde na inną część Świata i szukają się 
potem. Każde małżeństwo, miłość każda jest ze- 
spoleniem się takich dwuch połówek jabłka w ie- 
dną całość. Czasem przystaną one do siebie bar- 
dzo ściśle i to jest „małżeństwo dobrane“, cza- 
sem między jedną, a drugą połówką trwa zawsze 
luka i to są „małżeństwa złe“, bardzo rzadko jed- 
nak się zdarza, aby ślady noża. Allachowego 
po przyłożeniu jednej połówki do drugiej, stały 
się niewidoczne, gdy to się stanie para taka mo- 
że się nazwać „szczęśliwą. 
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w 17 w. i stąd przeniosła się następnie do innych krajów. | 
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gicznie o zaległe komorne, wydaje bezpłatne obiady, ułat- 
wia starania o stypendja, a nieraz sam udziela doraźnej 
pomocy w formie pożyczek. 

Niestety, i sam zarząd znajduje się obecnie w cięż- 
kiej sytuacji finansowej. Wpływy z komornego spadły 
w ciągu ostatnich miesięcy prawie do zera, a długi w ban- 
kach i koszty utrzymania Domu przewyższają o wiele 
subsydja, otrzymywane przez Spółdzielnię Akademiczek. 

A więc życie w pięknym, jasnym Domu ma swe ciem- 
ne plamy. I tu troska o pieniądze, zatruwa wiele chwil, 
które mogłyby być tak miłe. Coprawda, lokatorki Domu 
nie przejmują się zbytnio swym losem. Gdy się jest mło- 
dym i pełnym radości życia, nie traci się łatwo chęci do 
walki i nadziei lepszego jutra. 

A jutro musi być lepsze, bo ono właśnie należy do 
nich, do dziewcząt z Domu Akademiczek. 

i St, B. 


| głośny wiolonczelista, G. Piatigorski. O zaletach gry tego 
pijaka pisaliśmy już ub. sezonu: są one pierwszorzędne; 
nic więc dziwnego, że młody ten artysta uważany jest 
i słusznie za następcę Casalsa i że śpiewa na swym in- 
strumencie tak pięknie, jak to czynił w latach swej naj- 
j większej karjery P, Casals. Koncertem tym kierował ka- 
pelmistrz włoski M. Freccia, również nasz dobry znajomy, 
| muzyk dużej miary, jako dyrygent pełen temperamentu. 
Z uznaniem też należy pisać i o poranku niedziel- 
nym, poświęconym muzyce skandynawskiej, odznaczającym 
się doborem utworów nie tylko orkiestralnych, ale i solo- 
wych. Wykonawcą tych ostatnich był p. J. Ozimiński, 
skrzypek tak przez. wszystkich ceniony, niestety, w tej 
roli rzadko na estradzie w ostatnich czasach się poja- 
wiający. J. Gi. 


|. 
Filmia 

„Maleńka z Montparnasse“ (ADRIA PALACE). 

„La petite. femme de Montparnasse“ jest jeszcze je- 
dnym filmem, odzwierciadlającym życie wesołej młodzie- 
ży, która stanowi jedyne w swoim rodzaju środowisko 
słynnej dzielnicy . Montparnasse, gdzie tak beztroska 
triumfuje miłość. 

Tematem filmu są miłosne przygody młodego kompo- 
zytora — syna potężnego finansisty, zakochanego w mło- 
(dziutkiej i uroczej dziewczynie z Montparnasse. Pomysło- 
wy scenariusz, wesoły temat, umiejętna reżyserja, melo- 
dyine piosenki į wreszcie komiczne epizody, czynią film 
bardzo miłym. 

Rolę dziewczyny z Montparnasse odtworzyła subtel- 
i nie i z wdziękiem młodziutka i przystoina Grazi del. Rio. 
| Tempo filmu dobre, zdięcia czyste, aparatura dyskre- 
tna. 

Nadprogram składa się z kroniki krajowej i tygodnika 
dźwiękowego Fox'a. EL. 


za, wyuzdane obrazy, zwróciły ich uwazę na 
ciało. 

| „Aby jedność była całkowita, niedość jest 
stwierdzić tylko dzięki oczom i dotykowi, że dwie 


trzeba je jeszcze w miejscach przecięcia złożyć 
razem, tak, aby nie było nawet najmniejszej 
szczeliny“. 

Zrozumieli to wprędce Marjaniec i Nea, i do 
miłości dusz, zapragnęli dodać miłość ciał. Ciała 
ich jednak były eteryczne i wykluczały możli- 
wość miłości ziemskiej. Zapragnęli więc mieć 
ziemskie ciała. Od tej chwili nie mówili już o ni- 
czem więcej, tylko o miłości ciał. 

Marjaniec opowiadał jej o rozkoszy poca- 
łunku, obrazował go słowami. Wczuwali się w tę 
rozkosz oboje i po pewnym czasie czuli go nie- 
mal na swych eterycznych, pozbawionych czu- 
cia, wargach. 


Często kładli się na trawie obok siebie i nic 
nie mówiac, pogrążali się w kontemplacji swych 
ciał, takich, jakiemi były w ich ziemskiem życiu. 


mieć ziemskie ciała. 
Aż pewnego razu, gdy duchowe ich prag- 


nienie ziemskiego pocałunku doszło do zenitu na- 
pięcia, uczuli, jak w ich eterycznych ciałach gra 


przyspieszonem tempem zwykła, ziemska krew. 


były one nie eteryczne, lecz pełne ciała i wibro- 
wały nerwowo, tak, jak niegdyś na ziemi. Ma- 
rzenia ich ziściły się. Za rękami zbliżyły się do 
! siebie ich usta i wtedy dopiero poczuli, że roz- 
kosz pierwszego pocałunku kochających się istot 
nie da się opisać nawet najwyszukańszemi sło- 
wami. 

Zginął gdzieś siwy przestwór, prze 
mglisto-szara łąka, oblało ich złotym wrazie: 
zwykłe, dobre, ziemskie słońce, kładąc im do stóp 
[PADAN kwieciem kobierzec zielonej murawy. 


| (Ciąg dalszy nastąpi) 
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połówki pochodzą z jednego jabłka rajskiego, ale' 


I w tych chwilach pragnęli całą siłą swej woli 


Spojrzeli na siebie zdziwieni i ujęli się za ręce, 
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Nowe przepisy o stosunkach służbowych nauczycieli 


Z dniem 1-ym listopada r. b. wchodzi w życie rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzpltej z mocą ustawy, wprowa- 
dzające pewne zmiany do ustawy obecnie obowiązującej 
o stosunkach służbowych nauczycieli. Dotyczą one nau- 
czycieli szkół państwowych i publicznych, podległych mi- 
nistrowi Oświaty, z wyjątkiem nauczycieli szkół akade- 
mickich i równorzędnych. 

Wedle rozporządzenia Prezydenta Rzpltej, nauczycieli 
mianuje minister W. R. i O. P. lub upoważnione przez nie- 
go władze szkolne. Rozporządzenie ustala m. in., że kie- 
rownikiem szkoły powszechnej II-go, lub I-go stopnia mo- 
że zostać odtąd nauczyciel nie wcześniej, niż po dwóch la- 
tach pracy w charakterze nauczyciela stałego. * Władza 
szkolna prowadzi dla każdego nauczyciela wykaz służbo- 
wy, dotyczący przebiegu jego służby, ponadto dla każdego 
nauczyciela władza szkolna prowadzi kartę kwalifikacyj- 


| 


ną, która obejmuje oceny kwalifikacyjne nauczyciela, spo- 
rządzane conajmniej raz na dwa lata. Stopnie oceny dzie- 
lą się na: dobry, dostateczny i niedostateczny. Jeżeli oce- 
na jest niedostateczna, władza winna przesłać nauczycie- 
lowi orzeczenie pisemne z podaniem motywów tej oceny 
drogą służbową. Nauczyciel może w ciągu 14-tu dni wnieść 
odwołanie przeciw tej ocenie do władzy wyższej. . 
Nauczyciel może być zwolniony ze służby, o ile w na- 
stępujących po sobie conajmniej półtorarocznych odstę- 
pach otrzymał dwukrotnie kwalifikację niedostateczną. 
Nie wolno nauczycielowi przyjąć zajęcia ubocznego, 
przynoszącego mu jakąkolwiek korzyść materjalną bez ze- 
zwolenia ministra lub władzy przez niego upoważnionej. 
Nauczyciel może być w każdej chwili przeniesiony do 


innej szkoły na własną prośbę lub ze względów organiza-. 


cyjnych. 


Wichrzycielska agitacja wśród akademików 


Jednocześnie z inauguracią roku akademickiego w 
Warszawie, OWP rozpoczął na terenie akademickim o- 
żywioną działalność, która m. in., jak donosiliśmy wczo- 
raj, zaznaczyła się już kilkoma krwawemi bóikami. 

Władze O. W. P. rozpoczęły ostatnio na terenie wyż- 
szych uczelni kolportowanie ulotek wzywających mło- 
dzież na wiec protestacyjny przeciwko nowym stawkom 
czesnego na wyższych uczelniach stołecznych. Ulotka 
sodpisana jest przez „Centralę Bratnich Pomocy na uczel- 
niach warszawskich“. Instytucia pod tą nazwą wogóle 
nie istnieje, lecz domyślać się należy pod tą fikcyjną fir- 
mą akcji „Centrali Akademickich Bratnich Pomocy“, zło- 


żonej z członków O. W. P., która nie chcąc ponosić od- 
powiedzialności za wiec, nieznacznie zmieniła swą nazwę 
w podpisie na wspomnianych ulotkach. Wobec tego wiec, 
który wyznaczono dziś na godz. l-szą pp. będzie zwoła- 
ny nielegalnie.. 

Nie wydaje się, aby akcia O. W. P. zwołuiąca dzi- 
siejszy wiec miała rzeczywiście na celu troskę o mater- 
jalny byt akademików. Tendencią władz O. W. P. jest 
niewątpliwie uczynienie ze sprawy opłat odskoczni do 


ekcesów i do wprowadzenia, obiętego programem „dzia- 


łalności* Ó. W. P., zamętu na terenie wyższych uczelni 
warszawskich. 


Z życia prowincji 


Likwidacja jaczejek komunistycznych w Poznaniu 
KOMUNIŚCI SZERZYLI PROPAGANDĘ WYWROTOWĄ WŚRÓD WOJSKA 


Od dłuższego czasu czynniki komunistyczne usiłowa- 
ty prowadzić agiłacię wywrotową wśród oddziałów woi- 
ska, stacionowanych w Poznaniu. Akcją tą kierowali ko- 
muniści warszawscy przy pomocy sekcji poznańskiej partii 
komunistycznej. Ponieważ władze woiskowe oraz policja | 
roztoczyły pilną obserwację nad działalnością jaczejek , 
komunistycznych, udało się akcję tą stłumić w zarodku. | 

W ostatnich dniach policja poznańska zlikwidowała 
szereg jaczejek komunistycznych. Aresztowano czterech 
członków partii komunistycznej: niejaką Belę Frenkel, stu- | 


dentkę uniwersytetu warszawskiego, Chaję Taube Wein- 
ritter, absolwentkę wydziału filozoficznego uniw. war- 
szawskiego, Tadeusza Becella, studenta w Poznaniu i 
Adama Weinmanna, robotnika z Poznania, 

Jednocześnie aresztowano 15 żołnierzy, Żydów 1 
Ukraińców, którzy szerzyli propagandę komunistyczną 
wśród wojska. Przy aresztowanych znaleziono bogaty 
materiał obciążający. M. in. w mieszkaniu Weinritterówny 
odkryto tainą drukarnię, olbrzymie ilości ulotek propa- 
gandowych oraz obfity materiał instrukcyjny. 


POZNAŃ 
— Napad członka O. W. P. na sekretarza B. B. W, R. | 


Przed sądem grodzkim w Śremie, toczyła się sprawa prze- 
ciwko Stanisławowi Ciesiułce, członkowi O. W. P., oskar- 
/żonemu o znieważenie i o poranienie sekretarza B. B. W. 
R., Rojki. Sąd skazał Ciesiułkę na 5 tygodni więzienia. 


KRÓLEWSKA HUTA 


— Sprzeczka rodzinna wywołała starcie tłumu z poli- | 
cją. Wczoraj po południu, niejaki Wiktor Kanio, przybył 
do straganu swej żony na placu targowym i rozpoczął 
awanturę, wyrzucając ze straganu różne towary. Na pro- 
śbę Kaniowei wkroczył do straganu funkcionariusz policji 
| starał się uspokoić szaleńca. Podczas tego tłum, złożony 
z 200 osób, otoczył policianta į zajął wobec niego: groźną 
postawę. Przybyło wkrótce kilkunastu policiantów, którzy | 
wezwali tłum do rozejścia się, lecz z tłumu poczęto rzu- | 
cać w policjantów odłamkami desek i innemi przedmiota- 
mi. W trakcie uspokojenia aresztowano 4 osoby, wśród 
nich inicjatora zamieszek, Kania. Trzej funkcjonariusze po- 
licjj zostali przez tłum okaleczeni. 


TORUŃ 


— Wielka afera poborowa. Żandarmeria wojskowa 
wespół z organami Śledczemi policii wykryła w Toruniu 
aferę poborową, zakrojoną na szeroką skalę. Na czele 
szajki, trudniącej się nieprawidłowem zwolnieniem ze 
służby wojskowej poborowych Żydów. stał niejaki Natan 
Wolstein. właściciel iadłodajni przy ul. Szerokiei w To- 
Zakres działalności szajki aferzystów obeimował 


, 


runiu. 


nietylko Toruń, ale i część zachodnią woj. warszaw- 
skiego. W wyniku przeprowadzonych dochodzeń areszto- 
wani zostali i osadzeni w więzieniu w Toruniu wszyscy 
członkowie szajki. 


KIELCE 
— Ordynacja margr. Wielopolskich prosi o nadzór Są* 
dowy, Właściciel ordynacji hrabiów Gonzaga na Mirowie 


| Myszkowskich, margrabia Aleksander Wielopolski, złożył 


ostatnio w sądzie okręgowym w Kielcach wniosek o odro- 
czenie mu wypłat na przeciąg roku gospodarczego i o'u- 
stanowienie nad ordynacią nadzoru sądowego. Passywa 
ordynacji w stosunku do aktywów, stanowią zalędwie 10 
proc. | 

— Krwawa tragedja rodzinna. Wieś Stręgoborzyce w 
pow. miechowskim, była przed paru dniami widownią 
krwawej tragedii rodzinnej, Mieszkaniec tel wsi niejaki 
Franciszek Kokoszka, wystrzałem z rewolweru zabił swą 
żomę, Zofię i iej siostrę Krystynę, teściową Klarę Duś, a 
wreszcie postrzelił swego dwuletniego synka, raniąc zo 
ciężko. Następnie morderca dał strzał do siebie, raniąc się 
bardzo . ciężko. 


WILNO 


— Zgon wiceprezesa zrzeszenia notarjuszy. Zmarł 
w swym majątku rodowym Miory w powiecie brasław- 
skim w 57-ym roku życia Ś. p. Jan Klott, notariusz przy 
wydziale hipotecznym sądu okręgowego w Wilnie, wice- 
prezes: oddziału zrzeszenia notariuszy i pisarzy hipotecz- 
nych. 


z a 
| Taryfy specjalne w Elektrowniach 


W Związku Elektrowni Polskich odbyło się posiedzenie 
komisji taryfowo-propagandowej. Przedmiotem obrad było 
między innemi, zamierzone wprowadzenie w szeregu elektro- 
wni nowych taryf specjalnych, umożliwisjących rozszerzenie 
zakresu stosowania energji elektrycznej w gospodarstwach 
domowych. 

Specjalne taryfy, t. zw. blokowe wprowadzone zostały 
ostatnio w Gdyni, Piotrkowie, Częstochowie, Białymstoku. 
Obecnie zaś trwają prace nad wprowadzeniem podobnych 


źniczkowanie ich w zależności od celu spożycia. Udziela się, 
mianowicie, natychmiastowych dorsżnych rabatów w tym sa- 
mym miesiącu odrazu po przekroczeniu pewnych stawek zu- 
życia, t. zw. bloków. Np. w Gdyni prąd dla oświetlenia ko- 
sztuje 70 gr. za KW., po zużyciu zaś pewnej ilości prądu 
(zależnie od wielkości mieszkania) dalsze kilowatogodziny 
kosztują po 35 gr., a po przekroczeniu tego bloku — całe 
dalsze zużycie oblicza się po 20 gr. 
Równolegle z dyskusją nad taryfami omawiano sposoby 


taryf i w innych elektrowniach. Taryfy tego rodzaju nie mają ; propagandy wśród publiczności nowych zastosowań elektry- 


ma celu mechanicznego obniżenia stawek za prąd, lecz zró- 
U 


| czności w gospodarstwach domowych, 


| 
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O beatyfikację Królowej Jadwigi 


Grono osób świeckich i duchownych w Warszawie: 
podjęło akcję w celu rozpoczęcia procesu beatyfikacyjnego 
Królowej Jadwigi. Działalność ta, o której poinformowa-: 
mo właściwe władze kościelne, znalazła już powtórnie wy-: 
raz na łamach miesięcznika „Nasza Przyszłość * w arty-: 
kule Emila Rewerowskiego p. t. „Polska Joanna d'Arc", 

Akcja ta ma być oparta na szerokiej podstawie ogóle. 
no-narodowej. 


Z samorządu stolicy 


MEMORJAŁ PRACOWNIKÓW 

(n. n.), Siłą faktów na czoło zagadnień najaktualniej=' 
szych dla samorządu stolicy wysunęły się sprawy pra-' 
cowników samorządowych. Tak się musiało stać, gdyż i 
w nieżatwierdzonym dotychczas preliminarzu budżetowym 
na rok bieżący wydziałów administracyjnych, wydatki * 
osobowe wynoszą zgórą 40 proc. ogólnych wydatków, Ten ' 
przerost wydatków personalnych, który Sprawia, że na, 
pokrycie tych tylko wydatków kasa miejska musi asygno- - 
wać przeszło 373 miljona złotych miesięcznie, jest w obec- 
nych warunkach stanu kasy miejskiej ciężarem, nie mają- 
cym żadnego równoważnika po stronie obecnych wpływów 
kasowych. To też magistrat dotychczas nie wypłacił upo- 
sażenia za wrzesień, a kierownictwo finansowe miasta, nie 
chcąc łudzić pracowników co do możliwości poprawienia 
się warunków w tej dziedzinie, poleciło wstrzymać sporzą» 
dzanie list płacy za październik. 

Szukając wyjścia z tej ciężkiej sytuacji, magistrat 
idzie po linji najmniejszego oporu, t. j. sukcesywnie wpró- 
wadza obniżki pensyj. Po zniesieniu t. zw. 13-ej pensji 
i po cofnięciu 20-procentowego dodatku t. zw. stołecznego 
oraz 10% wyrównawczych, magistrat chciał przeprowa 
dzić jeszcze 15-procentową obniżkę pensji. Wobec roz» 
bieżności w tym względzie między członkami magistratu, 
sprawy tej ostatecznie nie zadecydowano. Postanowiono 
jednak oficjalnie zawiadomić pracowników, że po upływie 
3-ch miesięcy, t. j. od lutego 1933 r., obniżka ta wprowa- 
dzona będzie dla pensyj pracowników wydziałów admini- 
stracyjnych. 

W związku z tą decyzją, odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie międzyzwiązkowej komisji porozumiewawczej, 
instytucji, ogniskującej obecnie w sobie wszystkie organi- 
zacje zawodowe pracowników miejskich, na którem posta» 
nowiono: 


Zwrócić się do magistratu z memorjałem, domagają- 
cym się, w razie zmniejszenia uposażenia o 15%, zaszere- 
gowania pracowników miejskich o jedną kategorję wyżej. 

Zwrócić uwagę magistratu na nieproporcjonalnie wy- 
sokie uposażenia na stanowiskach kierowniczych, w sto- 
sunku do uposażeń zwykłych pracowników i w związku 
z tem zażądać rewizji płac członków magistratu, naczel- 
ników wydziałów, oraz wypłacanych dotychczas przez ma- 
gistrat do tych stanowisk dodatków. 

W dalszym ciągu memorjał uznaje zakusy magistratu 
oo do dalszej obniżki pensyj za nielojalne w stosunku do 
pracowników wydziałów administracyjnych i wypowiada: 
walkę wszelkiemi dopuszczalnemi środkami przeciwko dal- 
szej takiej polityce. Celem dokładnego, odpowiadającego 
istotnemu stanowi rzeczy, poinformowania Rady Miejskiej 
o obecnym stanie uposażeń pracowników wydziałów admi= 
nistracyjnych, wybrana zostanie specjalna delegacja pra- 
cowników., 

W sprawie zamierzonej przez magistrat redukcji per- 
sonalnej, memorjał domaga się powołania do życia spe- 
cjalnej komisji urzędniczej do opracowania zasad tych re- 
dukcyj. 

Niewątpliwie, niektóre żądania urzędników, wyrażone 
w memorjale, odznaczają się daleko posuniętym radyka- 
lizmem, który uniemożliwia ich realizację. 

Magistrat odroczył wczoraj swoje posiedzenie, które 
miało być tej właśnie poświęcone sprawie, do najbliższe- 
go czwartku. Na tem posiedzeniu ma być uchwalony tekst 
odpowiedzi na memorjał pracowników. 


Echa prozesu żyrardowskiego 


Dowiadujemy się, że w związku z zeznaniami radnej 
Tomaszewskiej w sprawie o zabójstwo dyr. Koehlera, 


a mianowicie z powodu postawienia zarzutu przeciw ins- 
pektorom pracy, radna Tomaszewska pociąznięta zostanie 
do odpowiedzialności sądowej. | śą 


EDWARD WOJNIŁŁOWICZ 


WSPOMNIENIA 


11847 — 1928 
KARTA Z ŻYCIA KRESÓW WSCHODNICH 


| i Skład Główny 
Księgarnia Józefa Zawadzkiego — Wilno: 


6. 


„DZIEŃ POLSKI“, 27 października 1932 r. 


Nr. 297 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dn. 27 października 


„ DZIS: Sabiny i Frumercjusza JUTRO: Szymona 
- Wschód słońca 6.21, zachód słońca 16.18 
Ubyło dnia 6.48 
Wschód księżyca 3,12, zachód księżyca 15.9 
Długość dnia 9.57 ; 
KOSCIELNE 

— KS. PRYMAS HLOND ZWIEDZA KLASZTOR RE+ 
DEMPTORYSTÓW  - 

Dnia 25 b. m, J. Em. Kx. 
klasztoru OO. Redemptorystów w Warszawie przy ul. Karol+ 
kowej, by zwiedzić klasztor, budujący się kośżiót oraz żłożyć 
"życzenia zakonowi z racji zbliżającego się jubileuszu 200 lat 
0d założenia (9.X11732 — 9.X1.1932). Przy tej sposobności 
Ks. Prymas dłuższą chwilę spędził na rozmowie æ ojcem 


Bernardem Łubieńskim, który po usunięciu zakazu przez rząd 
rosyjski zpowrotem sprowadził zakon do Warszawy. (KAP) 


OGÓLRE 


— ZMIANY W SĄDOWNICTWIE u: 
W ostatnich dniach w kołach prawniczych krażyła unor» 
czywa pogłoska, że dotychczasowy wice-prezes sądu okre- 
gowego w Warszawie p. Hermanowski przechodzi na stano- 
"wisko sędzieso warszawskiero sądu apela vjnego.. 
-— DLACZEGO GENERALNY KOMISARZ SPISOWY 
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI? 
W związku z notatkami, jakie na temat ustąpienia gene- 
„ralnego komisarza spisowego, dr. Rajmunda Buławskiego u- 
kazały się w części prasy, Główny Urząd Statystyczny koe 
munikuje nam: Dr, Rajmund Buławski ustąpił z zajmowanego 
stanowiska generalnego komisarza spisowego na własną pro- 
śbę. Wszelkie pogłoski o wykryciu „pewnych niedokładno= 
ści* w spisie ludności są z gruntu fałszywe, Prace dr. Bu- 
ławskiego na stanowisku generalnego komisarza spisowego 
mie spotkały się nigdy z żadnemi zarzutami, Dr. Buławski 
„zajmuje obecnie inne, odpowiedzialne stanowisko w Głównym 
. Urzędzie Statystycznym. Z, A 
— ZMIANY NA NACZELNYCH STANOWISKACH W 
ZWIĄZKU STRZELECKIM 
W środę odbyło się w komendzie głównej Związku 
Strzeleckiego objęcie przez dotychczasowego szefa sztabu 
mjr. Czesława Święcickiego stanowiska zastępcy komendanta 
głównego a przez dotychczasowego komendsnta łódzkiego 
okręgu mjr. dvpl. Kazimierza Pluta-Czachowskiego stanowi» 
ska szefa sztabu komendy głównej Z, S. : 
— PIERWSZE POSIEDZENIE KURATORJUM FUN’ 
DACJI IM. HR. POTULICKIEJ h 
Dziś o godz 11 rano w pałacu arcybiskupim w Warsza- 
wie odbyło się posiedzenie Kuratorjum, w którem wzięli 
„udział Ich Em. obydwaj Kardynałowie polscy, JE. Ks, Biskup 
Pulman, rektor Uniwersytetu Lubelskiego, ks. J. Kruszyński, 
ordynat hr. M. Zamoyski, hr. A. Rostworowski, hr. E. Potwo= 
„rowski i jako rzeczoznawcy: notarjusz z Poznania J. Śławski 
i dyrektor Fundacji St. Radzimiński. 
_— PAŃSTWOWA KOMISJA OŚWIATY ZAWODO- 


J 
= Na podstawie art. 1 i 10 ustawy z dnia 4 czerwca 1920r, 
"O tymczasowym ustroju władz szkolnych, minister W, R. 


410. P. wydał dnia 25 października rozporządzenie, ustana- | . 


'wiające Państwową Komisję Oświaty Zawodowej, jako organ 
"doradczy ministra W. R.i O, P. w sprawach, związanych 
z nauczaniem i wychowaniem zawodowem. Komisja Oświaty 
Zawodowej ma za zadanie rozważanie przekazanych jej 
‘przez ministra zagadnień i projektów, dotyczących  kształce- 
"ma i wychowania zawodowego oraz inicjowania prac w tej 
dziedzinie. Przewodniczącym Państw. Komisji Oświaty Zawo- 
dowej jest dyrektor departamentu szkolnictwa zawodowego. 


MIEJSKIE 

— CZESKOSŁOWACKIE ŚWIĘTO NARODOWE 

W dniu Czeskosłowackiego Święta Narodowego, 28 b. 
m., Poseł Czeskosłowacki i pani Girsa, przyjmować będą 
"w gmachu poselstwa (ul. Szopena 13) członków kolonji oraz 
przyjaciół Czechosłowacji o godz. 5 — 7 popoł, W dniu 
Święta Narodowego biuro poselstwa przy ul. Koszykowej 
18, będzie nieczynne. 

— NOWY PREZES BANKU HANDLOWEGO 

Jak się dowiaduiemy, opróżnione wskutek śmierci 
-8,- p. Stanisława ks. Lubomirskiego stanowisko prezesa 
Banku Handlowego w Warszawie, ma być niebawem ob- 
` sadzone. 

Jak słychać, prezesem Banku Handlowego ma być 
wybrany p. Józef Żychliński, wybitny przemysłowiec z 
«Wielkopolski. P. Żychliński jest kierującą osobistością 


w centralnych organizacjach przemysłu polskiego, a spe-| 


cjalnie w przemyśle cukrowniczym.i węglowym odgrywa 
„decydującą rolę. 

— Z RADY MIEJSKIEJ 

Dziś, o godz. 7ej wiecz, odbędzie się posiedzenie ple- 
'narne Rady Miejskiej, Na porządku dziennym: interpelacją 
iw sprawie dalszego zatrudnienia tysiąca bezrobotnych | 
‘szereg wniosków, : SW 

— WALNY ZJAZD CZŁONKÓW GRUPY „ZRĘBU* 
17 W-dn. 30 b. m., o g. 10-ej, rozpoczną się w gmachu 
'głmnazjum p. W. z Posseltów-Szachtmajerowej obrady I-go 


w 


Prymas Hlond przybył dó j; 


okalu wymienionego towarzystwa. Dochodzenie w toku. 


Amnestja umorzyła 20 proc. spraw karnych 


'» Ogłoszona wczoraj ustawa o amnestji, umarza blisko 
20 proc. spraw karnych, bądź już osądzonych, bądź też 
znajdujących się w toku dochodzeń, 

„W dniu dzisiejszym w więzieniach całego państwa 
rozpoczęło się zwalnianie osób, odbywających kary wię” 


i zienia za przestępstwa, objęte ustawą amnestyjną. 


W .sądownictwie warszawskiem po raz pierwszy za- 


stosowano nową ustawę amnestyjną wczoraj, w Sądzie 
Okręgowym, przy okazji rozpatrywania sprawy niejakie- 
go Józefa Boyć, oskarżonego o wystawienie weksli z pie- 
czątką nieistniejącej firmy, Na wniosek obrońcy, adw. 
Goldfarba, który powołał się na art. 4-ty ustawy o amne- 
stji, Sąd sprawę umorzył. 


Włamywacze w magazynie jubilerskim 


kasiarze, jeszcze przed zamknięciem bramy, dostali się 
do piwnicy, należącej do Konstantego Piotrowskiego, wła- 
ściciela sklepu spożywczego i składu mąki w tymże domu. 
Tam złodzieje przebili grube sklepienie, poczem wycięli 
otwór w podłodze, dostając się do magazynu zegarmi- 
Strzżówsko - jubilerskiego Rotszteina. - 

W sklepie, posiłkując się rakiem, rozpruli lewy bok 


Przy ul. Tłomackie 15 (róg Rymarskiej), niewykryci |kasy ogniotrwałej, opróżniając ją doszczętnie. Wartość 


zrabowanej biżuterjj poszkodowany oblicza na sumę około 
20.000. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 2 komis, £ urzę” 
du śledczego. Okazało się, że kasiarze pracowali w ręka- 
wiczkach, gdyż nie pozostawili żadnych odcisków palców. 

Sklep był nieubezpieczony od kradzieży, ponieważ 
Tow. Asekuracyjne biżuterji nie ubezpieczają. 


Tajemnicze morderstwo na Saskiej Kępie 


Wczoraj około godz. 8 wiecz, rozległy się na ul. El- 
sterskiej na Pradze strzały rewolwerowe. 


'licjant znalazł leżącego w kałuży krwi mężczyznę, który 
dawał słabe oznaki życia. Przybyły lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon wskutek trzech ran postrzałowych w 


plecy. 


Strzały zaalar- 
mowały najbliższy posterunek policyjny. Nadbiegły po- 


W ubraniu zamordowanego znaleziono listy pisane w 
języku rosyjskim, adresowane do Sawicza Nikifora. Po- 
nieważ zabity nie został obrabowany, należy, przypusz= 
czać, że morderstwa dokonano na tle jakich porachunków 
partyinych, czy też osobistych. 

Sawicz nie był meldowany w Warszawie, nie był 
również znany mieszkańcom Saskiej Kępy. 


Z A YE ET M A O Z ZZO 


Walnego Zjazdu członków grupy „Zrębu'. Obrady potrwają 
przez 3 dni do 1-go listopada włącznie. 

— ODCZYT ARCH. MARZYŃSKIEGO W I. P. S. 
Dziś, o godz. 7 m. 30, odbędzie się w Instytucie Propa- 
gandy Sztuki Królewska 13, odczyt arch. St. Marzyńskiego 
na temat „Współczesne wnętrze (dawniej, wczoraj, dziś)". 
— WIZYTA LEKARKI CZESKIEJ 

Do Warszawy przybyła dr. Marta Johanowska z mini- 
sterium Zdrowia w Pradze Czeskiej, w celu zapoznania się 
z organizacją państwowej i komunalnej służby zdrowia w 
: 


Granaty ręczne w siedzibie 
„Rozwoju“ 


'W dniu wczorajsz robotnicy, zatrudnieni prz re- | : 
iszym y Przy dzenie wystawionych z niebywałym przepychem | znako- 


moncie domu Nr 2 przy ul. Żórawiej, znaleźli granat ofen- 
sywny w szafie w lokalu mieszczącym się na pierwszem 


Nowy pawilon dzieł sztuki 


Przy ul. Nowy Zjazd nr 9 odbyło się w dniu wczoraj- 
szym otwarcie i poświęcenie stałej wystawy dzieł sztuki 
malarzy polskich i zagranicznych p. n. „Pawilon starożyt= 
ności“. Na uroczystość otwarcia przybyło liczne grono 
przedstawicieli sfer artystycznych Warszawy. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś wznowienie opery „Francesca z Rimi- 
gł z pp. Krzywiec, Fedyczkowską, Gołębiowskim, Majem 
n. 
Jutro „Napoleon i Teresina“ z p. L. Messal. 
NARODOWY. Dziś į jutro tragedja A Tołstoja 


ari Iwan Groźny“ w nowym przekładzie St, Miłaszew_ 
skiego. 
TEATR ARTYSTÓW. Z dniem każdym rośnie powo- 


micie granych „Krakowiaków į Górali" W. Bogusławskie- 


„gO i J. N. Kamińskiego. 
piętrze, a należącym do Tow. „Rozwój“. W związku z| 


Dziś piękna sztuka ta, grana będzie po raz 8-my z 


powyższem organa policji politycznej dokonały rewizji w Tzędu w obsadzie premierowej z A. Zelwerowiczem na 


Mimochodem 
NASZE PIOSENKI 


Jesteśmy narodem może nietyle muzykalnym, ile lu-' 


biącym śpiewać, zwłaszcza od czasu, kiedy mamy kabare- 
ty i rozmaite rewje. 

Dawnä, miła ludowa, lub mieszczańska piosenka za- 
stąpiona została „przebojami* argentyńskiemi, francuskie- 
mi, a przeważnie fabrykatami domowego wyrobu, będące- 
mł, jeśli chodzi o teksty, szczytem głupoty i złegó smaku. 

. Od rana do nocy przez otwarte jeszcze okna, z pod- 
wórz dolatują rzewne i smętne melodje tang, wyśpiewy*- 
wane przez kuchty, lub wędrownych Carusów. Wiadomo, 
|że nasże Marysie i Franie mają miękkie serte i tkliwe Są 
ra muzykę, a że śpiewają trochę fałszywie, to ostatecznie 

Lecz co one wyśpiewują? 

Te róże herbaciane, 

; Są jak usta twe kochane... 

Nuci od świtu Józia, a z okna naprzeciwko wtóruje jej 
Agnieszka: 


„czele. Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. 


LETNI, Dziś j codziennie groteska Arnolda i Bacha 


„Hula ben Bulla“. 


NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedja Ja- 


jkuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 


POLSKI. Dziś ; jutro komedja Rostanda 
rano de Bergerac“ z Maszyńskim i Romanówną, 

„ATENEUM”. Dziś į codziennie sztuka P. Q. O'Neilla 
p. t „Czarne Ghetto“. 

W dniach najbliższych premiera głośnej sztuki K. Zuck- 
mayera p. t. „Kapitan z Koepenick", Rolę tytułową odtwa- 
rza Stefan Jaracz. Reżyseruje Leon Schiller. W ważniej- 
szych rolach pp. Perzanowska, Bohdańska, Borowska, 
Chmielewski, Sielański, Damięcki, Woszczerowicz, Daniło- 
wicz, Wasiel, Maliszewski i inni. Dekoracje kompożycji 
St. Śliwińskiego. 

„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś przedstawienie za- 
wieszone. Jutro premjera „Jarmark Śmłechu* z udziałem 
H. Ordonówny. Z. Pogorzelskiej, H. Buczyńskiej, S. Gôr- 
skiej, T, Korjanówny, L. Zelichowskiej, F, Jarosy'ego, J. 
Kondrata, E Koszutskiego, L. Lawińskiego, T. Olszy, K. 
Toma i chóru Dana, i 

OPERA-BUFFO. Dziś i dni następnych opera komicz- 


na w jednym akcie „Oszukany Kadi“ Glucka Divertissement 
baletowe „Polskie Tańce*, 


„y= 


Z KONSERWATORJUM. Dziś odbędzie się w sal 
Konserwatorium koncert z udziałem wiolonczelisty wło- 
skiego Amedea Baldovino przy współudziale pianisty En- 
rica Rossi-Vecchi. 


Twojej miłości, 
Bez wzajemności... 

Za chwile zjawia się na podwórzu nteogolony I od kil- 
mę miesięcy niemyty drab i zapijaczonym glosem wy- 
ciąga: 


Repertuar kinoteatrów 


Arena — „Morderstwo przy rue Morgue". 
Apollo — „Kochaj mnie dziś”. 

Miałem dziewczynę, com kochał ją Atlantic — „Blaski į cienie miłości”, 

Z blękitnem okiem, temperamentem... Capitol — „Klątwa rodu mandarynów* 1 „Kochąnek 
, Autorami tych ślicznych tekstów są znani i uznani o północy“, 
Casino — „Księżna Łowicka“. 
Colosseum — „Ziemia Niczyja*. 
Europa — „Blond Venus“, 
Filharmonja — „Blond Venus". 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem”. 
Majestic — „Głos pustyni”. 
Palace — „Komenda serc”. 
Pan — „Noc w Grand Hotelu". 
Stylowy — „Mata Hari", 
Światowid — „Człowiek Małpa“, 


i 
nie jest zbrodnia. 


„poeci“ rewjowi. Popularni, dobrze opłacani, Z pod ich 
sy wychodzą te wszystkie brednie, które potem śpiewa 
ulica. 
To się nazywają nasze współczesne piosenki, © 
I nikt, absolutnie nikt nie przeszkadza, aby rozpow- , 
(szechniały się te straszne rymy, idjotyzmy, zbrodnie łe- 
|zykowe. Szkoda, że nowy kodeks karny nie przewidział | 
„odpowiednich kar dla naszych rewjowych „wieszczów”, , 
, Przynajmniej dożywotnego więzienia, tysi: 
IVR. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Program gospodarczy — który musimy przyjąć 


Wyczucie potrzeby jednolitego polskiego społecznych i gospodarczych. Okazuje się po- 
programu gospodarczego, staje się coraz po- zatem, że z kuracją deflacyjną jest tak samo, jak 
wszechniejsze w prasie, wśród sfer oficjalnych z kuracją dietetyczną. Stosowana w miarę i w 
i gospodarczych, oraz wśród szerokich mas. odpowiednim czasie przynosi choremu ulgę, zbyt 
Wszyscy rozumieją, że w ewolucji gospodarczej silnie forsowana grozi zupełnem wyczerpaniem 
chwila obecna Stanowi pewien moment zwrotny, organizmu i uniemożliwia  rekonwalescencję. 
który wyzyskać należy dla dania impulsu życiu W obecnym momencie zdaje się nie ulegać wąt- 
do nowego rozwoju. Zaprzepaszczenie zaś tego pliwości, iż nadszedł moment, w którym chory 
momentu odbić się może niezwykle ujemnie na organizm gospodarczy należy zacząć silniej od- 
dalszych losach naszej gospodarki. |żywiać, by mógł odzyskać siły na drodze ku po- 

Program gospodarczy walki z kryzysem prawie gospodarczej. 

w jego ostrem stadjum. jakie dotychczas przeży- | Przystępując przeto do opracowania progra- 
waliśmy — polegał na stosowaniu na wszystkich mu gospodarczego, należy jako założenie przy- 
odcinkach życia finansowego i gospodarczego | jąć konieczność zerwania z polityką deflacjoni- 
polityki deflacjonistycznej. Dla polityki tej, sta- | styczną, a przejście do aktywnej polityki gospo- 
nowiącej puklerz ochronny naszej waluty, po- |darczej i finansowej. Polityka ta musiałaby być 
święcano wszelkie inne względy gospodarcze. | prowadzona równocześnie na dwóch odcinkach: 
A więc od lat i miesięcy jesteśmy świadkami | kapitałowo-pieniężnym i gospodarczym. Jedy- 
kurczenia się obiegu banknotów, zmniejszania | nie koordynacja wysiłków w tych dwóch kierun- 
ilości kredytów, doprowadzanych do życia go- , kach mogłaby dać dodatnie rezultaty. Jeżeli 
spodarczego, akcji w kierunku obniżania cen to- | chodzi o odcinek kapitałowo-pieniężny. to tutaj 
warowych i płac za usługi i świadczenia. Pusz- | koniecznem jest przyciągnięcie do życia gospo- 
czone w ruch błędne koło deflacji kryzysowej | darczego, do procesu wytwórczego i obrotowego 
zataczało coraz mniejsze kręgi w miarę spadku | kapitałów pienieżnych, unieruchomionych wsku- 
produkcji i obrotów. itek tezauryzacji. Równolegle do akcji tej ko- 

Rezultaty tej polityki na odcinku pieniężnym | nieczne jest również zainteresowanie zagranicy 
i finansowym okazały się naogół dodatnie. za- |lokatami w Polsce į przyciągnięcie kapitałów za- 
bezpieczając stałość naszej waluty, zapewniając | granicznych. Objektywne warunki dla zrealizo- 
jej mocną pozycię na europejskich rynkach pie- | wania powyższych postulatów układają się stop- 
niężnych i chroniąc przed koniecznością wejścia | niowo coraz pomyślniej zarówno na rynkach kra- 
na drogę polityki reglamentacji dewiz. stosowa- | owych, jak i zagranicznych. Jądro problemu le- 


„DZIEŃ POLSKI, 27 października 1932 r. 


w innych krajach Środkowej i wschodniej | ży natomiast 


na odcinku posunięć polityczno- 


nej - 
Europy. Natomiast na odcinku gospodarczym gospodarczych. i A 
skutki jej były: niewątpliwie ujemne. Polityka Podstawowy warunek dla przyciągniecia ka- 


ta dotknęła nietylko przedsiębiorcę przemysło- 
wego i handlowego, zabijając rentowność gospo- 
darczą, ale i poszczególnym jednostkom wyrzą- 
dziła poważne krzywdy. Przyczyną tego była 
niewspółmierność poszczególnych procesów de- 
flacyjnych. 

Nie ulega np. najmniejszej wątpliwości, że 
obniżenie uposażeń urzędniczych nie zostało 
w całości wyrównane przez spadek cen. Spadek 


ten był bowiem w istocie bardzo silny, ale objął | stosowanych, 


szereg pozycyj jedynie nominalnie, bądź też 
w hurcie, podczas gdy ceny płacone przez konsu- 
menta w detalu nie zostały bynaimniej obniżone 
w stopniu, odpowiadającym spadkowi dochodów 
konsumenta. Podobne anomalje i ujemne skutki 
deflacji dają się zauważyć i na innych odcinkach 
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Przed rozpoczęciem „Tygodnia Rolniczego“. 


Wczoraj odbyło. się w Centr. Tow. Org. i Kółek Rol- 
niczych pod przewodnictwem prezesa F. Lechnickiego Ze- 
branie Głównego Komitetu „Tygodħia Rolniczego“, który 
jak wiadomo, ma się odbyć w całej Polsce dnia 6 — 13 
listopada r. b. Komitet ustalił tezy, jakie mają być po- 
wzięte podczas zjazdów okręgowych w przedmiocie spraw 
organizacyjnych, zagadnień zbytu płodów rolnych oraz 
polityki gospodarczej rolnictwa. Uchwalono również re- 
gulamin ogólno-polskiego zjazdu rolniczego, jaki ma się 
odbyć na zakończenie „Tygodnia* w Warszawie We 
wszystkich województwach powstały komitety „Tygod- 
nia“, Zainteresowanie organizacją „Tygodnia“ jest bar- 
dzo duże. Zebrania okręgowe, jakie odbędą się w obec- 
ności przedstawicieli wojewodów, starostów i t. p. poruszą 
szereg uchwał lokalnych, poczem zjazd w Warszawie 
stformułuje uchwały ogólne. Na zjazd ten spodziewane 
jest przybycie około tysiąca delegatów z całej Polski, dla 
których już obecnie przygotowywane są kwatery. 


Pomoc dla instytucyj kredytowych 


Ze względu na przeciągające się przesilenie gospo- 
darcze i trwające trudności finansowe, projektowane jest— 
jak donosi jedna z agencyj — rozszerzenie ram pomocy 
finansowej dla instytucyj kredytowych. 


Projektowane w tei sprawie rozporządzenie przewi- 
duje, że pomoc finansowa dla instytucyj kredytowych 
będzie mogła być na przyszłość stosowana w formie po- 
życzek, przejęcia części lub całości kapitału akcyinego, 
poręki państwowej i innych zobowiązań skarbu państwa 
w ramach kontyngentu, którego wysokość zostanie pod- 
wyższona, jak również w formie innych operacyj finanso= 
wych, których zastosowanie okaże się niezbędne, 


Powyższy projekt został wysunięty, gdyż szereg pol- ` 
skich instytucyj kredytowych znalazł się w sytuacji, wy« 
magającej pomocy ze strony państwa. 

Projektowana pomoc dla instytucyj kredytowych bę= 
dzie wymagała powiększenia kwoty 20 milionów złotych, 
przyznanej ustawowo ministrowi skarbu dla udzielania 


pitałów krajowych ztezauryzowanych i kapitałów | pomocy” finansowej instytucjom kredytowym. 


zagranicznych, a w ogólności dla pobudzenia ak- 
tywności gospodarczej, stanowi rewizia wytycz- 
nych naszej polityki gospodarczej. Rewizja ta 
streszcza się w słowach: dążenie do przywróce- 
nia rentowności produkcji i wymiany. 

Wytyczne polskiezo programu gospodarcze- 
go winne więc iŚć nie po drodze sztucznych, nie- 


a niejednokrotnie wzajemnie się 


stosowanyć a kosztownych posunięć gdzieindziej 


neutralizujacych (iak np. u naszego zachodniego | tañ 
sąsiada), ale no drodze jasnvch, prostych i gte- | 


boko przemyślanych zarządzeń, przywracają- 
cych rentowność procesu gospodarczego i stano- 
wiących zachete dla dopływu kapitałów. 

A 


Położenie qosnodarcze 


W ciągu ubiegłego miesiąca położenie gospodarcze 
Polski nie nabrało cech zapowiadanej poprawy. Wpłynęły 
na to m. in. czynniki ogólnoświatowe: załamanie się tenden- 
cji zwyżkowej na światowych rynkach pszenicy i bawełny 
oraz nowe powikłania polityczne į trudności finansowe w 
wielu krajach. Wywołały one depresję na giełdach, która 
wyraziła się w spadku kursów į obrotów giełdowych. 

Na rynku pieniężno-kredytowym w Polsce — jak do- 
nosi biuletyn Banku Gospod. Krajowego — występowały 
we wrześniu pewne oznaki odprężenia, będącego wynikiem 
niskiego stanu obrotów gospodarczych. Oblawy odprężenia 
uwydatniają się w poprawie wypłacalności, we wzroście 
wkładów ; zwiększeniu płynności instytucji finansowych. 
Natomiast na rynkach sprzedaży płodów rolnych nastą” 
piło u nas w ciągu września dosyć wybitne pogorszenie, 
wyrażające się w stałym braku nabywców na większe 
partje towaru. Na giełdach pieniężnych w Polsce w pierw- 
szej połowie września, zaznaczyła się zwyżka kursów przy 
zwiększonych obrotach, w drugiej połowie miesiąca nato- 


miast nastąpiła już zniżka notowań. 

Na ogólnem położeniu gospodarczem Polski ciążyły na- 
dal niezmniejszone trudności rolnictwa, spowodowane mało 
korzystnemi warunkami zbytu dla ziemiopłodów i artyku- 
łów hodowli rolniczei. Wywóz zbóż wprawdzie się zwięk- 
szył. ceny ziemiopłodów uległy jednak pogorszeniu. 

Sezon jesienny nie przyniósł dotychczas większego 
ożywienia obrotów w handlu na rynku wewnętrznym, 
wskutek czego połeżenie kupiectwa, zwłaszcza w okręgach 
rclniczych, pozostało nadal trudne, Ruch zniżkowy cen 
trwa w dalszym ciagu, był jednak słabszy, niż w poprzed- 
nich miesiącach. Obroty towarowe ź zagranicą były we 
wrześniu mniejsze wskutek skurczenia się wartości przy- 
wozu, Ponieważ wartość wywozu nieco się zwiększyła, sal- 
do dodatnie bilansu handlowego wzrosło, osiągajac w łącz- 
nej sumie za pierwsze trzy kwartały r. b. prawie 160 mil- 
jonów złotych. Na rynku pracy występowały we wrześniu 
dalsze tarcia na tle trudności w wypłacie zarcbków oraz 
dążeń do dalszych obniżek płac. 


Projekt nowego podatku 


Katastrofalny stan finansowy naszych Samorządów, 
* skłania je do poszukiwania coraz nowych źródeł docho- 
dowych. Dowiadujemy się, że komisja uzdrowienia gospo- 
darki samorządowej przygotowała projekt nowego podat- 
ku komunalnego, który nazywać się będzie „powszechnym 


wemu, płacić będą w zależności od swego rocznego docho- 
du stawki od 6 złotych do 1.500 złotych rocznie, Projekt 
przewiduje, iż stawki podatku komunalnego uledz mogą 
podwyższeniu do 200 proc. stawek zasadniczych. 


Od płacenia tego podatku mają być zwolnione osoby, 


podatkiem obywatelskim”. Obowiązek płacenia tego po- | które korzystają z prawa do pobierania zasiłków w pienią- 
datku ciążyć będzie na wszystkich osobach pełnoletnich, za- | qząch lub w naturze z publicznych źródeł pomocy bezro- 
mieszkujących na terenie gminy, zarobkujących samodziel- | potnym, osoby, korzystające z opieki społecznej instytucyi 
? publicznych rent inwalidzkich, wojennych, starczych į eme- 
kadet; o ile nie podlegają obowiązkowi płacenia państwo- 


ie. 

4 Osoby nie podlegające państwowemu podatkowi docho- 
dowemu, ale zarobkujące I prowadzące samodzielne gospo- | wego podatku dochodowego. 
darstwo, płacić mają 4 złote rocznie, Osoby zarobkujące, |. Projekt powyższy przedłożony został do aprobaty min. 
ale nie prowadzące samodzielnego gospodarstwa domowe” Skarbu, które po jego zbadaniu oraz po ewentualnem prze- 
go, chociaż nie płacą państwowego podatku dochodowego, prowa Diorin anian, madii. M alibia aA 
płacić mają podatek komunalny w kwocie 2 złote rocznie. |do uchwalenia. 

Osoby, podłegaizce państwowemu podatkowi dochodo- ' 


INFORMACJE 


— ZMIANA USTAWY O PODATKU DOCHODOWYM 
Wczoraj została ogłoszone rozporządzenie Pana Pres 
zydenta zmieniające niektóre postanowienia ustawy o po» 
datku dochodowym. 
Zgodnie z tem rozporządzeniem, przy badaniu odwo= 
instancja odwoławcza oraz przewodniczący komisji od- 
woławczej będą korzystali w celu dokładnego ustalenia 


(dochodu z tych samych praw, jakie służą komisji szacun- 


kowej, iej przewodniczącemu oraz skarbowej władzy wy- 
miarowej I-ej instancji. Przy rozstrzyganiu odwołań i 
sprzeciwów instancja odwoławcza nie jest związana ami 
uchwałą I-ej instancji, ani też wnioskiem przewodniczące- 
go komisji szacunkowej i zależnie od stanu faktycznego 
oraz prawnego będzie zatwierdzać lub zmieniać zaskarżo= 
ną uchwałę. Gdyby np. komisja odwoławcza, załatwiając 
jednostronne odwołanie 'płatnika, przyszła do przekonania, 
że podatek wymierzono w kwocie zbyt niskiej, to orze- 


ika odrzucenie odwołania i zwraca sprawę l-ej instancji w 


celu uzupełnienia postępowania wymiarowego. 


— ZAKUPY PODKŁADÓW KOLEJOWYCH 
Polskie Koleje Państwowe będą potrzebowały w okre 


| sie 1933/34 r. — 1,280.000 sztuk normalnotorowych pod- 


kładów sosnowych i dębowych, a wydatki, związane z 
ich zakupem wyniosą około czterech miljonów zł. W tym 
samym okresie Polskie Koleje Państwowe zakupią 310.000 
sztuk podkładów wąskotorowych za sumę blisko 290.000 
złotych. 


— SAMOCHODY PRODUKCJI KRAJOWEJ BĘDĄ 
PREM JOWANE 

Wczorajszy „Dziennik Ustaw“ (Nr 91 z 26 b. m.) ogła- 
sza rozporządzenie o premjowaniu samochodów wyrobu 
krajowego. Nabywcom pojazdów produkcji krajowej, 


| którzy wykażą się zaświadczeniem władzy wojskowej, że 


te pojazdy odpowiadają specjalnym wymaganiom obrony 
państwa, będą wypłacane premie z Państw. Funduszu 
Drogowego. Wysokość premij ł sposób ich wypłacania, 
jako też przepisy o wydawaniu zaświadczeń określi roz- 
porządzenie wykonawcze, które zostanie wydane przez 
ministrów: Komunikacji i Spraw Wojskowych, 

— PRODUKCJA ZAPAŁEK 

Produkcja zapałek w Polsce we wrześniu r. b., wzro= 
sła w porównaniu do miesiąca poprzedniego į wynosiła == 
8.500 skrzyń, wobec 6.600 w sierpniu r. b. 

Konsumcja zapałek ostatnio przewyższa produkcję tak, 
że nadwyżka zapotrzebowania pokrywana jest z zapasów 
z lat poprzednich, które wynoszą 70 tys. skrzyń, Czynnych 
obecnie jest 6 fabryk zapałek na ogólną liczbę 9-ciu. 

— STRATY GENERAL MOTORS 

Donoszą z- New-Yorku, że koncern samochodowy Ges 
neral Motors Co. wykazuje za trzeci kwartał czystą stra- 
tę w wysokości 4.464.000 dolarów, wobec czystego zysku 
13.333.000 dol. w trzecim kwartale ubiegłego roku. 
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Zmiany w ruch:u pociągów międzynarodowych 
o... pa terenie Polski 


Na europejskiej konferencji rozkładów jazdy w Bruk- 
sli zapadło szereg decyzyj, obchodzących żywo polskie 
koleje i publiczność podróżującą. Na konferencji tej dele- 
gacja polska złożyła szereg wniosków © przyspieszenie 
biegu międzynarodowych pociągów w komunikacji z Pol- 
ską. Wnioski te przyjęto. Zmiany wejdą w życie z dniem 
15 maja 1933 r. 

I tak, w komunikacji Bukareszt — Wiedeń (Praga) —- 
Warszawa i Berlin przejazd między Bukaresztem a Wied- 
niem i Pragą skrócono o 5 do 6 godz., zaś w kierunku od- 
wrotnym o 7 godz. Przez przesunięcie pociągu pospieszne: 
go Bukareszt — Wiedeń (Praga) stworzono tównocześnie 
dzienną komunikację Lwowa z Krakowem, Wiedniem i 
Prazą (Lwów 6 — 6.30, Kraków 11.25 — 11.35). 

W związku z przyspieszeniem pociągu pospiesznego 
Praga. — Wiedeń — Bukareszt, pociąg pospieszny War- 
szawa — z Wagonem bezpośrednim I, II i III klasy Wa” 
szawa — Bukareszt będzio odchodził z Warszawy o z:rtz. 
22, a do Lwowa będzie przychodził o godz. 6.42. W ten 
sposób czas podróży Wasszawa — Eukareszt będzie wy- 
nosił 24 godz., zamiast dotychczasowych 30 godz. 45 min. 

Zajdą również ważne zmiany w rozkładzie jazdy dzien- 
nej pary pociągów osobowych Warszawa — Wilno — 
Zemgale — Ryga. Pociąg ten będzie odchodził z Warsza- 
wy Głównej o godz. 10 rano, a nie, jak dotychczas z War- 
szawy W:leńskiej i skomunikowany będzie w Warszawie 
z pociągiem  pospiesznym Warszawa — Praga t dalej 
Wiedeń aa Rzym. 

Pociąg pospieszny Nr 201 będzię odchodził z Warsza- 
wy o godz. 17-ej, zamiast 16-ej i na liniach polskich skró- 
cony będzie czas podróży tym póciągiem o 44 minuty. 

Pociąg pospieszny Berlin — Lwów — Bukareszt, bę- 
dzie przychodził do Bukaresztu o jedną godz. i 10 minut 
wcześniej. 

Zmiany te polska publiczność podróżująca powita nie- 
wątpliwie z zadowoleniem ze względu na ulepszenie ko- 
munikacji wewnętrznej, jak i zagranicznej, 

=g 4 * 

W najbliższym czasie zwołana zostanie w min. Ko- 
munikacji specjalna konferencja międzydyrekcyjna, na 
której poruszane będą sprawy rozkładu jazdy na rok 
1933/34. Dyrekcje kolejowe, ze względu na skomplikowa- 
ną pracę, związaną z układaniem nowych rozkładów, przy- 
stąpiły już do prac wstępnych w tym kierunku, 


Bieg Ś-go Huberta w 1 p. s. konnych 


z Garwolina 


Z okazji zbliżającego się Święta św. Huberta, patro- 
na myśliwych, 1 p. strzelców konnych z Garwolina Orga- 
nizuje w dn. 29 b. m. bieg myśliwski w okolicach miastą, 
Udział biorą oficerowie 2 dyw. kaw. oraz zaproszone pa- 
nie i jeźdźcy cywilni. 

W związku z tem odłożone zostało na ten dzień wy- 
zńnaczone wręczenie odznak dla uczestników kawaleryj- 
skiego raidu 2-ej dyw. kaw., które odbędzie się w dn. 
31 b. m. w kasynie oficerskiem 1 p. szw. J. P. o godz. 
5 popoł 


Losowanie książeczek P. K. 0. 


Dnia 25 b. m. odbyło się w Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności XV z rzędu losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe Serji II. | | 

. Premie w wysokości zł. 1.000 padły na następujące 
NN-ry książeczek: 

50657 50788 51571 51991 52025 52852 52923 52970 53362 
„54139 54148 55099 55346 55471 57244 57631 57887 57922 
„58830 59131 60359 60812 60821 60964 61066 61601 61880 
'61991 61999 62047 62111 63060 63387 63459 65540 65851 
66527 67387 69169 69600 69952 69964 70387 70848 71240 
71340 72693 74686 76336 76545 76552 77113 77670 78353 
79060 79221 81252 81958 83038 83416 85369 85565 86241 
86934 86972 87630 87694 88392 88778 89066 89584 89043 
90061 90934 91577 91989 92078 92924 93600 93703 93719 
" 93783 93915 94077 94276 94631 94974 95383 95391 95691 
96266 96326 97088 97301 97487 97809 98166 98814 99604 
100637 100679 100835 101911 102007 102133 102484 102876 
103635 103877 104320 105220 105458 105658 105747 106729 
107372 107580 107669 108177 108372 108671 109119 109190 
109441 109810 110515 110637 111074 111087 111220 111423 
111822 112014 112091 112287 112620 114299 114390 114814 
114994 115254 116107 116119 116401 116551 116702 117111 
118163 66055. 


„DZIEŃ POLSKI“, 27 października 1932 r. 


Radjo 


DWADZIEŚCIA TYSIĘCY RADJOPAJĘCZARZY 

W Min. Poczt opracowywany jest obecnie nowy projekt 
walki z radjonajęczarstwem, Projekt ten w głównych wytycz- 
nych zmierza do ściślejszego zespolenia współpracy władz 
policyjnych i pocztowych w ściganiu i ujawnianiu niesumien- 
nych odbiorców radja, uchyl'jących się od uiszczania drob- 
nych opłat za abonament radjowy. 


Początkowo akcję walki z radjopajęczarstwem prowadziło 
na własną rękę Polskie Radjo. Z początkiem roku ubiegłego 
pozyskana została współpraca władz policyjnych w ściganiu 
radjopajęczarzy. Policji udało się ujawnić na terenie całego 
państwa niespełna 1700 wypadków uchylania się od opłaty 
radjowej, podczas, gdy Polskie Radjo, rozporządzające kilku- 
nastu kontrolerami specjalnie dla walki z radjopajęczarstwem, 
zdołało wykryć 18 tysięcy radjopajęczarzy, Nowa organizacja 
ścigania radjopajęczarzy polegać będzię, między innemi, na 
aktywniejszym i skuteczniejszym, niż dotychczas, udziale 
władz policyjnych w tej akcji, , 


NIEDZIELA 
30 października 


10.15 — Nabożeństwo z Poznania. 12.15 — Poranek 
Symfoniczny z Filh. Warszawskiej z występem Amedeo 
Baldovino (wiolonczela). 13.00 — Tr. z Poznania uroczy- 
stości poświęcenia Pomnika Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. 14.05 — „Konkursy drobiowe jako ważny czyn* 
nik podniesienia hodowli drobiu“ — p. M. Trybulski, 14.25 
— Płyty. 14.40 — „Konjunktury drzewne“ — dr. W. Ba- 
biński. 15.00 — Płyty. 15.20 Audycja żołnierska. 
16.00 — Andycja dla młodzieży. 16.25 — Płyty. 16.45 — 
„Wiadomości przyjemne į pożyteczne". 17.00 — Koncert 
muzyki dawnej w wyk. M. Trombini-Kazuro (klawesyn), 
T Ochlewski (skrz.), A. Junowicz (flet) i M. Szaleski (al- 
tówka). 18.00 — Muzyka lekka. 1925 — Słuchowisko ze 
Lwowa p. t. „Ostatni lampart Samby“ podiug Giżyckiego. 
20.00 — Koncert popularny w wyk, ork. P. R. M. Tramp- 
czyńska (msopr.) i prof. L. Urstein (akomp.). W przerwie 
wiad. sportowe. 22.00 — Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaza“. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 294 ż dn. 24 b. m. 


Nekroloria 


Konstanty Janicki, prof. Uniwersytetu warszawskie- 
go. Pogrzeb odbędzie się dn. 28 b. m. na Powązkach po 
nabożeństwie w kościele św. Karola Boromeusza, 

Marja z Zapaśników Dziadosz, lat 65. Pogrzeb odbę- 
dzie się na Powązkach dn. 28 b. m. po nabożeństwie w 
kościele Narodzenia N. M. P. 

Kazimierz Strażyński, lat 66. Pogrzeb odbędzie słę na 
Powązkach dn. 28 b. m. po nabożeństwie w kościele św. 
Krzyża. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 27.10 
WALUTY 


Holandja 359.30 — 359.15, Belgja 124.20, 
Szwajcarja 172.25, Londyn 29.25 — 29.35, N.-Jork 
8.913, Paryż 35.06, Praga 26.39, Sztokholm 155, 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.59% — 4.594 zł. 


Tendencja na giełdzie niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 103. 4 proc. Poż. Inw. 
96. 4 proc. Poż. Dol. 50,75. 8 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc- 
L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7 proc. L. Z: B-ku G. K. 
83,25. 6 proc. Poż. Dol. 55.50 — 55.75. 7 proc 
Poż. Stab. 53.88 — 54,13 — 54, 4i pół proc. L. 
Z. m. W-wy zł. 44,75. 7 proc. Ziem. Dol. 50.50. 
4 i pół nroc. L. Z. zł. 38 — 37,50. 8 proc. Miej- 
skie zł. 57,25 — 58.75 — 58. 8 proc. L. Z. m. Ło- 
dzi 55.75. 8 proc. L. Z. m. Lublina 57,50. 10 proc. 
L. Z. m. Siedlce 53. 


AKCJE 
Bank Polski 86 — 87,50 — 86.50. 


Rynki zbożowe I towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 26.10. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1494 ton, wtem żyta 355 t. Notowano za 100 kg. 


Nr. 297 


parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w, 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.75 
—17.00, Il-gi 16.50—16.75, pszenica jara czerwona 
szklista 28.50—29.00, pszenica jednolita 27.50— 
28.00, pszenica zbierana 26.50—27.00, owies jedno- 
lity. 17.50—18.00, owies- zbierany 16.50—17.00, 
jęczmień na kaszę 16.00—16.50, jęczmień bro- 
warowy 17.00—18,00, gryka 17.00—18.00, proso 
18.09 — 19.00, groch polny iadalny z workiem 
24.00 — 26.00, oroch Victoria 26,00—29.00, pelusz< 
ka 17.50—18.00, rzepak zimowy 48.00—49.00, sia- 
mie Iniane bazis 37.00—39.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
974 160—210, koniczyna czerwona sur, 110—130, 
bez kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 28.00—30.00, żytnia sitkowa 22.00—24.00, 
żytnia razowa 22.00—24.01, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.50—11.00, żytnie 9.00—9.50,. ku-' 
chy lniane 16.50—17.00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.50. Usposobienie spokojne. | 
POZNAŃ, 26.10. Żyto 14.60 — 14.8), pszenica 23.25— 
24.25, jeczmień 64—66 kg. 14.50—15.25, 68 kg. 14.00—14.50, 
browarny 16.50—18.00, owies 14.25—14.50, owies nadający 
się do siewu ——————, mąka żytnia 65% 22.75—23.75, 
nszenna 65% 36.75—388.75, otrebv żytnie 8.75—907, pszenne 
9.002—10.00, nszenne orube 10.00— 11.00, rzepak 37.00 —38.00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 39—45, wvka letnia ——. 
peluszka ————, groch Victoria 21—24. Folgera 33—35, 
łubin niebieski — — —, żółty ——, mak niebieski 90—100, 
koniczyna b'ała 120—160, ziemniaki jadalne 2.20—2,50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.75—3,00, prasowanś 3.25—3.50, 
owsiana i jęczmienna 2.75—3.00, prasowana 3.25—3.50, siano 
luzem 5.00—5,25, prasowane 5,50—6.00, Nadnoteckie 5,25— 
6.00, prasowane 6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 26,10 Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. 


Spęd: bydła razem 276 sztuk, 
pozostało —, świń 1419 pozostało 27. 


Płacono za 100 kg. żvwej wasi woty 60—65 zł, krowy 
50—60 zł., cielęta 105—110 zł., świnie 120—130 zł. 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.10—1.25 II gat. 1.00—1.05, 
przody koszerne | gat. 120—1.60II gat. 0.80—1.10 III gat, 
cielęcina zady | gat. 2 20—2.30, II gat, — —— —, 
—, przody koszerne I pat. 1.90—2,10 Il pat, ——— — bara- 
nina zady I gat. — —— —, przody I oat. — —— —, wie- 
przowina I gat. 1.30—1.3511 gat. 1.20—1.25, HI gat. 1.10— 1.20. 


Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0.80—0.90, II 
pat. 0.70—0,80, przody koszerne I rat. 0.70—0.80, U gat. 
0.50—0.65, cielęcina zady I gat, 1.80—2.00, Il gat, 1.50—1,70, 
przody koszerne | gat. 1.40—1.70. II gat. 1.10—1,30 wie- 
przowina słoninowa II gat. 1.00—1.20. 


pozostało 36 cieląt 173, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o godz. 10 ciśnienie 748.3, temp. 
8.8, wilgotność w %% 96, stan nieba — dżdżysto. Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu 28.X 1932 r.—zachmu- 
rzenie zmienne, większe na południowym wschodzie kra- 
ju, możliwe przelotne deszcze. Temperatura bez większych 
zmian, Umiarkowane wiatry zachodnie. 


„FROTERKA” 


M. FILIPIAK 


Tel. 696 -50 


„FROTERKA* niezbędna jest w każdym lokalu 
publicznym. „FROTERKA* doprowadza do 
należytego porządku podłogi dębowe znaidu- 
jące się w najgorszym stanie, „FROTERKA' 
utrzymuje w stałej konserwacji biura, kantory, 
sklepy, oraz uskutecznia czyszczenie szyb wy” 
stawowych, jakoteż okien w mieszkaniach 
prywatnych. „FROTERKA* jest niezbędną dla 
W.P. Przedsiębiorców Budowlanych, gdyż po- 
niskich cenach woskuje podłogi na nowych bu- 
dowach świeżo położonych wycyklinowanych. 

Wielce Sz. Klijentelę uprasza się o łaskawe 

I zwracanie telefoniczne. 


OGŁOSZENIA: pcz wiersz milim. szerokości sxpaity rodu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżeł 
a NN 


ogr. Zwyczajne (6 szp.) 


15 gr., taDel. | oytrowe (6 szpalt» 35 gr. 


Drobne za 


wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 6 gr. Ogłoszonia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin nie odpowiada 


PRENUMERATA! 
pe 


w Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na perowinoli 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. žana żaresu 00 gr: 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckieli". Szpitalna 1.. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


